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, t  kor. od 100 egz dl_ zamiejscowyoh, a 1 kor, od 100 egz dla miejscowy Ln prenumeratorów

Od n d i o i n M i  »n< Retorray*:
(Alem uregulowania nakładu, prosimy o m o­

ż l i w i e  n a j w c z e ś n i e j s z e  nadesłanie pre­
numeraty.

„Nowa Reforma" wychodzi
dwa razy dziennie:

o godzinie 5 rano i o pół do 6 po południa.
Pomimo znacznie zwiększonych z tego powo­

du kosztów wydawnictwa, pierwotna cena pre­
numeraty

nie została podwyższona.
Szczegół}7 prenumeraty w nagłówku dziennika.
Czeki pocztowe na prenumeratę załącza ad­

m inistracja , Nowej Reformy" jedynie z końcem 
ka,;dego kwartału.

N o w i  p r e n u m e r a t o r z y ,  zarówno miej­
scowi, jak zam iejscow i,otrzymają b e z p ł a t n i e  
początek drukującej się w felietonie „N Refor­
my “ powieści Tadeusza K o n c z y ń s k i e g o
p. t

„Głód szczęścia” .

W szyscy prenumeratorzy „Nowej Reformy" 
nabywać mogą

po znacznie zniżonych cenach
czasopisma

Wychodzący w Warszawie i Krakowie i 1 u- 
s t i o w a n y  t y g o d n i k ,  poświecony sprawom 
życia bieżącego, literaturze i sztuce, p. t.

„s w i a tM.
Zniżona przedpłata dla naszych prenumerato­

rów, zarówno miejscowych, jak dia zamiejsco­
wych, wynosi:

Kwartalnie 5, poirocznie 10 koron
Abonenci, składający p ó ł r o c z n ą  prenume­

ratę ua „świat", otrzymają b e z p ł a t n i e ,  za­
miejscowi za dopłatą 50 hal. na koszta poleco­
nej przesyłki, piękne prenunm artystyczne p. t.

„am am  sztuKi palsKiej i oficer,
zawierające ośin kolorowych reprodukcyj aziel 
sztuki -

Numery okazowe wysyła bezpłatnie wydawni­
ctwo „Św iata" w Krakowie, ul. Zyhlikiewicza, 8.

Nadto nabywać mogą abonenci „Nowej Re­
formy" po zaiaoncj cenie i l u s t r o w a n y  d w u ­
t y g o d n i k  l w o w s k i  p. t.

„Nowe
Prenumerata k w a r t a l n a  2 korony 4u hal.

Eonfec strajku.
Strajk studentów w uniwersytetach austryac- 

kicli uważać teay można za skończony. Rząd 
wychodzi z tej walki z un wersyteLami nie bez 
dotkliwej porażki moralnej 1 politycznej.

Ministerstwo oświaty zawiniło w całej spra­
wie przez brak szczerości i d ecy zji W szyscy 
odczuw ali, że inteneye administracyi szkolnej 
są inne. a słowa znowu inne Zamiast sprawę 
postawić jasno przez oddanie jej pod kompeten­
c ję  senatu insbruckiego uniwersytetu, rząd, ule- 
ulegając parcia Izby panów i stronnictw kleiy- 
kalnych, wmięszał się Dezpośrednio i w urgnąi 
w kom petencję senatu jednego uniwersytetu. 
Dzięki tem u, zamiast sp raw ę  zlokalizować, na 
dał jej rząd charakter ogólny i powołał pod 
broń najmniej sympatyczny odłam młodzieży, bo 
nitniiecko-narodowych burszów.

_ Skończyło się aa kompromitacji ministerstwa 
oświaty, które musiało iść do Oanossy i odpo- 
autuwać swoje grzechy. Musiało paktować 
z  Wahrmunuera i postarać się o lepszą dla 
niego katedrę. musiało rektorom wszystkich  
uniwersytetów dać gwarancję, że rzad w przy­
szłości uszanuje icn autonomię.

Jak zwykle w takich razach, niezdecydowa­
na postawa rządu nikogo me zadowolniła. Mło­
dzież z wielką biedą i pod presyą swoich pro- 
esorów. dała się skłonić do zan iech an ia  s tra j-  

ku Po prostu studenci nie chcieli rezygnować 
z władzy, która nadspodziewanie się im w ręce 
dostała. Rektorzy byli już zadowoleni, sam 
Wahrmund dał się przebłagać kateurą pra­
ską, — a młodzież chciała walczyć dalej o wol­
ność, której nikt juz nie myślał naruszać.

Rzecz przecież niezmiernie ciekawa, jak w te­
go rodzaju wypadkach idea spiawiedliwości 
publicznej potrafi wyżłobić sobie drogę i wybić 
się na wierzch. W całym zatargu najsłabszą 
stroną b j ł  człowiek, który wyobrażać miał po- 
gwaicenie wolności nauki w wyższych zakła­
dach naukowych. Profesor nieznany, czy może 
w najlepszj m dla niego razie, bardzo mało zna­
ny w churakterze uczonego, dzięki nietakto­
wnej i wcale marnej broszurce, wyrasta nagle 
na bohatera wielkiej myśli- Na tem stanowisku 
ednak nie umiał się utrzymać, bo nie posia­

dał dość talentu i nawet sprytu. Zamiast sta­
nąć na czele ruchu młodzieży, co nie byłoby 
ma, w pewnych mementach, ze zbyt wieiką 
przyszło trudnością, on zaczął lawirować między 
ruchem radykalnej młodzieży, a „reakcyjnym" 
rządem.

Ostatecznie zawarł nakt z tym rządem, me 
ogiąda,ąc się wcale na tę młodzież, której swój 
rozgłos, no, i kotedrę w wi-ękseym uniwersyte­
cie miał do zawdzięczenia. Przyszedł potem do 
toj młodzieży z imperatywem, aby wróciła do 
izkoły, bo on się już na rząd nie gniewa, prze­
ciwnie, na rachunek tej młodzieży zawarł z nim 
ngodę dla siebie wcale korzystną. Młodzież ra- 
sbrucka odczuła ren postępek swojego bożyszcza

Ona w jego obronie walczyła i pod broń po­
wołała „korailitonów" z wszystkich uniwersyte­
tów, — a on, nie pytając się jej o zdanie, ka 
że jej wrócić do szkoły, pozwala jej strajko­
wać, ale kiedyś, później,, gdy znowu może j-e 
szcze raz jego osoba wejdzie w grę, i w dowód 
przywiązauia do tej insbruekiej młodzieży, któ­
ra mu tyle okazała przywiązania, o p u s z c z a  
j ą , przenosząc się na inny uniwersytet.

Młodzież uczuła nagle wielki zawód i dała 
W ahrmundowi uczuć swoje rozczarowanie. Z pie­
destału szermierza za wielką ideę, spadł nagle 
w Jej oczach Wahrmund do rzędu profesorów 
„przeciętnej miary krawca", jakich wielu zna- 
leść można.

I tutaj pomściła się Nemesis na Wahrnuiu- 
dzie. Stała się sprawiedliwość uniwersytetom, 
ale jemu wymierzono ją także.

Jeżeli więc odwodziliśmy młodzież polską od 
porzucania nauki na dwóch jedynych polskich 
uniwersytetach, to dzisiaj mamy prawo stwier­
dzić, że mieliśmy zupełną słuszność. Cena, któ- 
rąby młodzież nasza była zapłaciła za wolność, 
nie narażoną bezpośrednio na żadne w nich 
nienezpieczeństwo, — była nieproporcyonalnie 
wysoka do wartości bezpośredniego przedmiotu 
walki. Ta walka została młodzieży naszej na­
rzucona i bez mej się rozegrała. Tera lepiej 
dla naszej młodzieży.

Tneoia Duma.
Dnia 16 b. m. upłynął rok od zamachu sta­

nu, który położył koniec drugiej Dumie, kładąc 
równocześnie fundament dla trzeciej, obecnej, 
w postaci narzuconej ordynacyi wyborczej, bę­
dącej zlepkiem luźnych, czysto kazuistyczuych 
przepjsów, obliczonym na to, aby szerokich mas 
ludności pozbawić przedstawicielstwa w Dumie, 
a tem samem uczynić ją zdolną do pracy i po­
słuszną rządowi, które to dwa pojęcia pokry­
wają się z sobą w rozumieniu sfor kierujących.

Rok czasu minął od tego eksperymentu, a 
kronika parlamentarno-polityczna tego rok'! do­
wodzi, że „Coup d’eta t“ czerwcowy udał się w 
zupełności. Wyjąwszy 70 prc. terytoryum ol­
brzymiego państwa z pod wszelkiego piawa, 
postawiwszy je w stanie nieograniczonej samo­
woli wielkorządców, „watiej stanem „w ojennym ", 
rząd  mechanicznie zdławił rewolucję, równocze­
śnie zaś skompletował sobie Dumę z wielkiej 
własności ziemskiej, wielkiego kapitału i naj­
ciemniejszych żywiołów cliłopsko-klerykalnycli, 
tak, że otrzymał w mej doskonałe narzędzie do 
urzeczywistnienia tej syntezy, która nazywa się 
„konstytucyjnym despotyzmem".

Trzecia Duma okazała się masą wysoce pla­
styczną w rękach energicznego Stolypina. Wszy 
stkie jego żądania większość przestawieielstwa 
narodowego akceptowała bez zastrzeżeń, a je­
żeli czasem dla honoru barwy pozwalała sobie 
na cień krytyki i najsłabszy pozór kontroli wo­
bec rządu, to nie inaczej, jak tylko za pozwo­
leniem tego ostatniego.

Platfuimą ideową, na której nastąpiło to zla­
nie się parlamentaryzmu młodego ze starą biu- 
rokracyą, jest nacyonaiizm. Ideologia skrajnie 
nacjonalistyczna stała się tak wyłączną skarb­
nicą wszystkich argumentów i kontrargumen­
tów, które w ciągu całej sesyi krzyżowąły się 
z sobą między trybuną parlamentarną a lawą 
rządową, że ostatecznie uznano ją za „conditio 
sine qua non“ istnienia samej Dumy. Albo Du­
ma jest i pozostanie patryotyczną, t. j. podatną 
na wszelkie żądania sprawującej dyktaturę biu­
rokracji, albo jej wcale nie będzie.

Duma zrozumiała to i nie omi ;ała żadnej spo­
sobności, aby swoj patryotyzm jaskrawię zado­
kumentować. Mimo to jednak rząd widoczuie 
ojcowską troską o utrwalenie w Dumie tego 
patryotyzmu wiedziony, poddawał go ciągle no­
wym, często dotkliwym próbom, które aa ze­
wnątrz wyglądały jako groźba rozwiania Dumy 
i połączona z nią konieczność ratowania jej, 
jako formy, która kiedyś później, z czasem, na­
pełni się w łaściw ą treścią. Nie potrzeba doda­
wać, że każdy taki proceder ratunkowy, uwa­
runkowany był dalszem wzmocnieniem „pafryo- 
tyzmu", przy równoczcsnem obniżen.u znacze­
nia Dumy jako parlamentu.

Do najważniejszych aktów Dumy w ubDgłej 
sesy i należą: uchwalenie budżetu, kontyngentu 
rekruta i budowy kolei amurskiej. W każdej 
z tych uchwał odzwierciedlają się bardzo w y­
raźnie wszystkie J::iała ja.ee tam czynniki i ich 
ustosunkowanie, tak. ze dość rozpatrzeć bliżej 
jedną z tych uchwał, aby zrozumieć i ocenić 
naturę zgromadzenia, które, ją powzięło.

We; my za przykład budżet.
Rzeczy wistem podłożem przewrotu rewolucyj­

nego była przedewszystkiem straszliwa nędza 
ogromnej większości ludności, wywołana niesły­
chanym rozrostem państwa, które samo siebie 
pojęło wyłącznie jako nieproduktywną machinę 
militarno-policyina. -  Miarą słabości ekonomi­
cznej Rosyi jest jej olbrzymie obdmżenie zagra­
niczne, wynoszące obecnie d z i e w i ę ć  m i l i a ­
r d ó w  r u b l i ,  czyli po 60 rubli na głowę lu­
dności, łącznie z niemowlętami, przyczem średni 
budżet roczny 70 procent ludności państwa, wy­
nosi 28 rubli na głowę, czyli M o rubli na ro­
dzinę, licząc w niej po pięć głów przeciętnie.

Przy rakiem ustosunkowaniu pasywów i akty­
wów w gospodarce państwowej rosyjskiej trze­
cia posłuszna Duma uchwaliła największy do­
tychczasowy budżet państwowy rosyjski na rok 
1908 w sumie 2.515,000 030 rubli i to budżet, 
którego wewnętrzna struktura dowodzi niezbi­
cie, że dotychczasowa stara konstrukeya pań­

stwa wyłącznie policyjne - militarna nie uległa 
żadnej zmianie.

Budżet ten, preliminujący półtora miliarda ru­
bli jako dochócl z podatku, a więc zabierający 
20 procent rocznego dochodu wszystkich oby­
wateli państwa, zawiera 512 mil. wydatków na 
pokrycie rozchodów ministerstwa wojny, 67 mi­
lionów rubli wynoszą wydatki na likwidacyę woj­
ny, 53 milionów rubli na umorzenie krótkoter­
minowego długu, a 386 milionów na opłatę pro­
centów od reszty długu państwowego, czyli ró­
wno dwie trzecie czystego dochodu podatkowe­
go państwa idą na utrzymanie armii i zaspoko­
jenie europejskich rentierów.

Tego rodzaju budżet uchwaliła trzecia Duma 
bez zastrzeżeń, zgadzając się nadto na budowę 
kolei amurskiej, obciążającej skarb państwa 
roczny m wydatkiem 30 milionów rubli, co równa 
się połowie budżetu ministerstwa, oświaty. Po­
słuszeństwo Dumy w sprawach finansów pań­
stwa, a więc w sprawie najważniejszej, okaza­
ło się tak wlelkiem, że nie potrafiła ona nawet 
oprzeć się żądaniu rządu, aby królowej grec­
kiej z tytułu jej pokrewieństwa z carem w y­
znaczyć roczne apanaże w kwocie 100.000 rubli 
Jestto chy ba jedyny wypadek w dziejach par­
lamentaryzmu, w którym parlament uchwalił 
pensyę dla o d c e j m o n a r c h i n i jedynie z po­
wodu kuzynostwa jej : panującym.. Myliłby 
się jednak, ktoby sądził, że Duma uchwalając 
ten budżet, dostarczając środków biurokratycz­
nemu samowładztwu, zapomniała zupełnie o swej 
godności, jako władzy kontrolującej. Duma o 
niej nie tylko nie zapomniała, lecz przeciwnie, 
złożyła dowód, że umie ją zachować. Oto w bu­
dżecie ministerstwa komunikacyi, na wniosek 
hr. Robnńskiego, skreślono.. j e d e n  r u b e l ,  
na znak władzy nadzorczej Dumy. Ten „kon­
stytucyjny rubel" będący uaiwnem naśladowni­
ctwem parlamentarnego obyczaju angielskiego, 
wywołał wielkie wrażenie w prasie reakcyjnej, 
a większość Dumy upewnił w przekonaniu, zo 
jest ona istotnie obrończynią konstytucyi w 
Rosyi.

Rezultaty pracy p o l s k i e j  leprezentacyi, 
która do trzeciej Dumy weszła w zmniejszo­
nym o dwie trzecie składzie, są wyłącznie meta­
fizyczne. Parlamentarzyści polscy wyrobili so­
bie wśród swych kolegów rosyjskich wysoką 
nurkę bardzo poprawnych i wytrawnych mów­
ców, uczynili wiele, ., celu teoretycznego przy­
najmniej postawienia kwestyi polskiej na fo­
rum polityki rosyjskiej, ale rezultatów praktycz­
nych nie osiągnęli żadnych, za co ich winić 
naturalnie nie można. Trzecia Duma bowiem 
w ciągu istuienia swego dotychczasowego do­
statecznie dowiodła, że nie jest i me może być 
twórczym czynuikiem w sprawie zreformowania 
państwa, że więc tem bardziej nie jest zdolną do 
zajęcia się spraw ą polską.

1  M b & n a  p r u s k i e j .
(Niemieckie piw okacye i izekome polskie demonstracye.— 

'A stęp do wywłaszczania. — Echa wyborów.)

Wiadomo powszechnie, że niema w Europie 
społeczeństwa, któreby tak spokojnie i cierpli­
wie znosiło ucisk obcego rządu i w takiej mie­
rze w całej swei obionie najściślej przestrze­
gało legalności, jak  to czyni ludność poiska w 
zaborze pruskim. Aby tę ludność pozbawić ró­
wnowagi i spokoju, jakich nabyła w ciężkiej 
walce o byt narodowy, potrzeba na to szcze­
gólnie zaczepnej prowokacyi lub niezmiernie do­
tkliwej krzywdy7, ja k ą  u. p. było katowanie 
dzieci polskich we Wrześni. Polacy w zaborze 
pruskim wiedzą dobrze, że rząd pruski czycha 
ty'ko na taką sposobność, ażeby sroższe jeszcze 
nałożyć pęta na ludność polską, a przeuewszy- 
stkiem ażeby zajściami takiemi mógł uzasadnić 
barbarzyńskie swoje ustawy7 antipolskie. A  po­
nieważ Polacy niesłychanie rzadko wyświad­
czają mu taką przysługę, I w ięc też prasa nie­
miecka. w braku poważniejszych wypadków, 
chwyta się nawet najdrobniejszych tego rodzaju  
zajść i z lubością każdemu z nich u siłu je  nadać 
c h a ra k te r  groźuej polskiej d em o n strac ji.

1 obecnie o b ieg a ją  p ra sę  n iem iecką doniesie­
nia o wielkim „buncie" Polaków w Poznaniu 
przeciwko Niemcom. „Bunt" ten wydarzyć się 
miał z okazyi zjazdu niemieckich drukarzy w 
Poznaniu. Miejscowe dzienniki niemieckie taką
0 nim zamieściły relację:

Gdy uczestnicy zjazdu bawin w ratuszu na 
uroczystem przy jęciu , d a n e r  ua ich cześć przez 
władze miejskie, ludność polska dopuściła się 
ciężkich wybryków. Frontowa część ratusza 
była wspaniało oświetloną Pomiędzy godziną 
1 1  a 12  śpiewano z galeryi ratuszowej „Deutscli- 
laud, Deutschland iiber A lles" z towarzyszeniem 
muzyki. Kilkuset Polaków tamże zgromadzo­
nych, przeważnie niedorostków7, zaczęło wyć
1 gwizdać, a równocześnie zaintonowali: „Jeszcze 
Polska nie zg in ęła"! Policyanci zachowali się 
s t a t e c z n i e  (!), rozpędzając demonstrantów 
ze Starego Rynku do ulic przyległych. Większa 
część zamiejscowych uczestnik.” w w ielce była 
oburzoną, że Polacy i tej sposobności użyli do 
demonstracyjnego wystąpiema.

A  zatem według pism bakatystycznych, mia­
ła to być antiuiemiecka demonstracya polska 
Tymczasem ze sprawozdań pism polskich do­
wiadujemy się, że była to niewinna odpowiedź 
na brzydką prowokacyę ze strony Niemców, _ a 
dalej, że przy tej demonstracji p o l a ł a  s i ę  
n a w e t  k r e w  p o l s k a .  Bo rzekomo „sta­
teczni" policyanci pruscy d o b y l i  s z a b e l  i 
r z u c i l i  s i c  u a o w ą  m ł o d z i e ż  p o l s k ą  
z prawdriwą i  rvą teutońska. Jeden z naocz­

nych świadków tych zajść, opisuje je w „Dzien­
niku Pozn.“, jak następuje:

„Około gudziny 12 w nocy zaintonowali ucze­
stnicy zjazdu diukatzy niemieckich patryotyczne 
pieśni, jak „Die Wacht am Bhein" i „Deutschland, 
Deutschland iiber Alles", przy dźwiękach trąb 
i rogów, tak głośnych, iż je słyszano aż na 
ulicy *Zamkowej, Te wielce podpadające demon­
stracye w ratuszu zwabiły chłodzącą się po 
upalnym dniu publiczność. Około 250 osób, po 
większej części wyrostków ouu narodowości i 
gawiedzi ulicznej, zgromadziło się około ..żydow­
skiego pałacu" ua narożniku Rynku i ulic Ży­
dowskiej j Szerokiej, a podnieceni temi mam- 
festacyjuemi śpiewami, zaśpiewali polskie pieśni: 
„Boże, coś Polskę" i „Z dymem pożarów". 
Dwaj obecni policyanci usiłowali tłum rozpę­
dzić, co im się jednak nie powiodło. Zawezwali 
więc pomocy, która się zjawiła w liczbie kil­
kunastu pokusy alitów z  komisarzem lewirowym  
na czele. P olicja  zawuzwała tram do rozejścia 
się i zaprzestania śpiewów. Gdy tłum nie ustę­
pował, a rozpoczął się zgiełk i hala.-., poiicya 
d o b y t ę m i  p a ł a s z a m i  w y p a r ł a  g o  n a  
n i i c ę  Ż y d o w s k ą ,  gdzie wszczęła się bójka, 
podczas której aresztowano i p o c i ę t o  p a ł a ­
s z a m i  kilka osób Pewien . pan w cylindrze 
odezwał się „Zakażcie tym w ratusza śpiewać, 
to i tn przestaną". Jedna osoba otrzymała cięż- 
ki., cięcie w głowę. Jakiś czeladnik blacharski 
zanucił: „Jeszcze Polska..." i otrzymał ranę 
w rękę. Pokazało się na głównym odwacbu po- 
licyi, ze to był N i e m i e c  (?) któremu ta piosn­
ka się „podobała" (!). Około godziny wpół do 
1 nadciągną! patrol wojskowy z odwachu, skła­
dający się z ośmiu żołnierzy —  nie potrzebo­
wał atoli już interweniować, gdyż tłum tymcza­
sem rozszedł się spokojnie".

Jasna witjc rzecz, że ta polska demonstracya 
była jedynie następstwem niemieckiej prowo­
kacyi. Mimo to cala, zapewne prasa uiemiecka 
uderzy teraz znów na alarm, jak to biedni 
Niemcy w Poznaniu są prześladowani przez 
Polak ów.

Zdaje się, że rząd pruski zamierza już sko­
rzystać z ustawy wywłaszczającej i rozpocząć 
tę barbarzyńską czynność. Jak bowiem donoszą 
do pism poznańskich, pruscy komisarze obwodo­
wi w powiecie wrzesińskim rozsyłają obywate 
łom ziemskim formularze statystyczne, dotyczą­
ce Ich majątku, z wezwaniem do wypełnienia. 
Formularze te uoszą nagłówek komisyi koloni- 
zacyjuej i mają objaśnić ią, ile za ów majątek 
przy wywłaszczeniu zapłacićby musiano „Dzien­
nik Poznański" właśnie zwraca tym obywatelom  
uwagę, że do wypełnienia takiego formularza 
nikt zmuszonym być nie może, i Ż6 ze wzglę­
dów materyaluych jak i politycznych należy od­
mówić wypełnienia.

Przy odbytych p ueil tygodniem wyborach do 
Sejmu praskiego, także K a s . z u b i  nadoałtyccy 
dali dowód, iż nie tracą ducha. Przy dawniej­
szych wyborach Sejmowych ani Sopoty, h n  Mia­
sto Wejherowo nie wybierały polskich wyborców. 
Tym razem było ich z Sopot 7, z Wejherowa 
5 Znak to, że Polacy w miastach kaszubskich 
poczynają się organizować, że wstydzą się do- 
iychczasowi\i narodowej słabości, która sprawia­
ła, że te miasteczka powiatowe uchodziły za zu­
pełnie zniemczałe.

Z W a r s z a w y .
22 czerwca.

(Zniesienie posad generaf-guliernatorów woj'ennych. — 
Powitanie nowego prezesa teatrów. — fabryka świadectw 

matu^ycznycti.)
Jak dotąd, wszystkie nasze nadzieje, że skoń­

czy się rychło okres n iesłychanych  repręsyj 
związanych ze stanem wojennym Juzwiewają 
się we m, le. Rząd o zniesieniu stanu wojenne­
go tak dogodnego dla siebie bynajmniej nie 
myśli. Zniesiono tylko ze względów oszczędno­
ściowymi bajecznie wysoko płatne posady wo­
jennych satrapów, czyli tymezasuwych general- 
gubernatorów —  a agendy ich oddano żandar- 
meryi i ochranie. Rząd na tej manipulacji o- 
szczędzi sobie wydatku około 200.000 rubli, 
pozostawiając w dalszym ciągu stan wojenny 
w 10 guberniach Królestwa.

W  niedzielę w południe odbyło się w salach 
redutowych urzędowe przedstawienie artystów  
wszystkich działów teatrów warszawskich no­
wemu prezesowi p. Małyszewowi. Artystów dra­
matu przedstawił p. K. Zalewski. P. Małyszew 
po ukończonej prezentacji zwrócił się z prze­
mówieniem w języku francuskim do p MwceHo- 
Palińskiej, jako przedstawicielki najlepszych 
trądycyj warszawskiego teatru. Pani Marcello 
odpowiedziała w kilku słowach po polsku, po- 
czem p. Małyszew7 wygłosił do artystów nastę­
pujące przemówienie w języku losyjskim-

„Zadowolony jestem bardzo, iż dziś mam mi­
łą sposobność poznania wszystkich pań i panów. 
Z małym wyjątkiem wsayscy jesteście starym i 
i dawnymi moimi znajomymi. — L a t  dw anaście 
rozdzielała nas tylko rampa teatralna, przy któ­
rej świetle długie lata ze stałą uwagą baczyłem 
na wasze postępy sceniczne.^ W itając was W szy­
stkich, winienem sko rzystać  z danej sposobno­
ści, by oświadczyć wam o ciężkich czasach, prze­
żyw anych  przez teatry warszawskie. — Nie jest 
dla nikogo tajemnicą, że ze strony finansowrej 
teatry zna ylują się w położenia ja k  naismutuiej- 
szem. — Długi ich wzrastają z każdym rokiem 
i łatwo bardzo zdarzyć się może chwdła, gdy 
nie będzie skąd zaciągnąć środków na ich po-

smutnych onrazow jakie stają przed pełnemi 
łez oczyma przyszłych świadków rumy teatrów 
w arszawskich. Nie sposób dopuścić do tak smu­
tnych perspektyw; wytężyć trzeba wszystkie si­
ły, by uwolnić się oa przyszłego nieszczęścia. 
Powodzenie maieryalue w sprawie teatralnej za 
leży nietylko od prawidłowej gospodarki, lecz 
głównie od artystycznego postawienm sprawy, 
co ze swej strony zależy od pracy personalu ar­
tystycznego W rękach waszych są główne 
sprężyny, a jeśli rękoma temi z miłością, —  
oddaniem się i zaparciem się sienie podtrzymy­
wana będzie sztuka dramatyczna na odpowie­
dniej wyżynie, to powodzenie sprawy należy u- 
ważać za zapewnione. Rozumie się samo przez 
się, że działy techniczny i służbowy winny być 
zorganizowane tak, aby jak najzupełniej współ­
działały w sprawie ogólnej. Pod tym ostatnim 
względem należy zrobić wszystko, co tylko bę­
dzie można, nie zapominając jeduak współcze­
śnie o sprawie zapewnienia bytu personalowi 
artystycznemu zarówno przez czas pracy, jak 
i w smutnych wypadkach otarości i chorób. — 
W szystko to będzie możliwe do urzeczywistnie­
nia, gdy teatry wstąpią wreszcie na drogę pro 
stą i obszerną istnienia bez trosk," a w tym ce­
lu w cnwili obecnej rożne okoliczności wyma­
gać będą od nas wszystkich nietylko wytężonej 
pracy, lecz być może nawet pewnych ofiar w 
sensie uzgodnienia interesów osobistych z inte­
resami drogiej sprawy.

„Pewien jestem, panowie, i e  drogą wam jest 
Wasza ojczysta sztuka narodowa, ani chwili nie 
wątpię też, że dla teatrów waiszawskicli nadejść 
powinny lepsze dlii".

Onedgaj aresztowano w W arszawie jednego 
z członków zorganizowanej w cesarstwie spółki, 
fabrykującej świadectwa inaturyczne. Toaczas 
rew izyi w jego mieszkaniu przy ulicy Nowo­
grodzkiej znaleziono mnóstwo kompromitujących 
go dokumentów, stemple różnych gimnazyów i 
seryę listów z prowincyi od osób, zapytujących, 
ile kosztuje matura.

„Fabryka" istniała od niedawna. A jak stwier­
dziło śledztwo, wydala „świadectw" około dwu­
dziestu.

Potrzebujący „pomocy dyrektora", przyjeż 
dżał do Warszawy, stawał u niego na stancji, 
pobierał lek cje  i po krótkim czasie zdawał e- 
gzamin —* oczywiście zawsze z dobrym wyni­
kiem — -

Płaciło się za to około 400 rb^ miesięcznie, 
za maturę zaś według umowy.

Prócz pociągnięcia do odpowiedzialności zrę­
cznego „dobroczyńcy" uczniów, ministeryum 
oświaty rozważa również sprawę zarządzeń 
przeciw osobom, które świadectwa gim nazjalne 
z tego źródła otrzymały. Jak pisze dziennik 
petersburski, specyalne represje stosowane wzglę­
dem nich me będą, natomiast zarządzone zo­
staną egzaminy powtórne w celu ulegalizowa- 
nia fałszywych matur.

Eciid pobytu ministra.
Jak  wiaJou.0 , minister d7- G e s B m a a n  zwię- 

dził wczoraj z ton arzyszącemi mu licznymi zastę­
pami członków Związku przemysłu fabrycznego, 
przedstawicieli władz i różnych instytucyj — cały 
azeug zakładów fabrycznych. Z powodu nawału 
materyała nie mogliśmy we wczorajszom sprawo­
zdania wyczerpać tę doniosłą dla przemysłowi w  
naszych wizytę, po której obiecuj®- sobie wiem. - — 
Obecnie nzupełniamy nasze wczorajzze sprawozda­
nie następującymi szczegołfi.—

Po oglądnięcia prac około regulacyi Rudawy, 
odął się minister statkiem do iabryki Towarzystwa 
akcyjnego pod firmą Z i e l e n i e w s k i  i Sp. 'Wielka 
ta insty tucja  przemysłowa mieści się w olbrzymim 
imponującym gmachu na Grzegórzkach. W hali, 
137 metrów długiej, zbudowanej z żelaza i szkła, 
pracuje około 600 robotników wśród ogłaszającego 
buku. Zwracały uwagę konstrukeye mostów (most 
na Prucie) nitowanie olbrzymich kotłów i t. d. — 
Z ogromną uwagą przyg’ądano się pracy, zwiedza­
no haię maszyn z motorem elektrycznym, kotłow­
nią i t. p. — Minister i uczestnicy nie szczędzili 
słów uznania kierującym fabryką pp. Edmandowi 
i Leonowi Zieleniewskim.

Z fabryki Zieleniewskiego udano się powozami 
do Podgórza, a stąd do Z a b ł o c i a ,  celem zwie­
dzenia fabryki „Towarzystwa przemysłowego dia 
wyrobów żelaznych w Krakowie", założonej w r. 
1897 przez pp. K o m  g o i  da, R o s n e r a  i O p o ­
c z y ń s k i e g o .  Przestrzeń, jakoteż rozmiary fa- 
b ryki były początkowo skromne. Zdolnościom i o- 
glednemu prowadzeniu właścicieli ma się do za­
wdzięczenia, że obecnie fabryka jest w pełnym 
rozwoju. Urządzenia fabryczne są stosowane do 
wymagań n a jn o w s z e j  techuiki i higieny. Obszar 
fabrvki wynosi 25.000 Q  m. Maszyny są prze­
ważnie automatyczne, puszczane w ruch zapomoeą 
maszyny parowej. Dwie dynamomaszyny dają świa­
tło fabryco. lloać robotników około 200. Fabryka 
wyrabia: okucia budowlane, okucia do okien, łóżek, 
szaf i kufrów, rozmaite h ak i, wyroby gwintowane 
z drutu i wszelkiego rodzajn sprzączki. Specyal- 
uością wyrobów fabryki jest blacha cynkowana i 
maszynki do siekania mięsa. Minister zwiedził fa­
brykę dokładnie i nie szczędził słów uznania 
przedstawicielowi właścicieli, p. Korngoldowi, pod­
nosząc energię w działania, szczególnie celem zdo­
bycia jaknaiwiększego eksportu wyrobów tej fabry­
ki za granicą, do Rosyi i państw bałkańsfiicn.

Z Zabłocia udano się przez Podgorze do Rorkn 
Fałęckiego, gdzie zwiedzono f a b r y k ę  s o d y  a m o ­
n i a k a l n e j ,  żyw ą rozw ija jącą  działalność i czy- 

krycie. n iącą  pow ażną konkuroncyę obcym fabrykom  —
„Nic mam p o trz e b y  W aĄłftW #W nłfaUhJrowadatA ich dyrek tor d r  F i e d l e r  i członek
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Rady zawiadowczej p. L a n i l a a .  Minister wy­
raził kilkaarotnie uznanie kierownikom fabryki za 
wzorowe jej urządzenie i prowadzenie. Następnie 
minister wraz z całem towarzystwem przeszedł do 
sąsiadujących z fabryką tą wielkich budynków 
f a b r y k i  w y r o b ó w  ż e l a z n y c h  i w a l c ó w  
n i  ż e l a z a  f i r m y  E p  s t e i n .  Ze zdumieniem pa­
trzono na wielkie zagłady, o których istnienia nie­
jeden Krakowianin wcale nie wiedział. A jest to 
fabryka zaludn iająca około 600 robotników ł pro­
dukująca w nadzwyczaj’nycn ilościach żelazo t. łw  
handlowe. Zakład współzawodniczy, nie cez skutku, 
z zagramcznemi fabrykami, które do niedawna dy­
ktowały krajowi naszemu ceny w tej dziedzinie. 
Minister wypowiedział pełne uznanie właścicielom 
fabryki

Dodać należy, że organizacyą “ałego przyjęcia 
ministra w Krakowie i oprowadzeniem po fabrykach, 
zajął się z całą gorliwością p. radca miejski dr 
Ludwik Mer z ,  kierownik krakowskiej ekspozytury 
centralnego galic. Związku fabrycznego.

Zarówno minisier Gesamann, jak przedstawiciele 
ministerstwa handlu i ^otoi żelaznych, powinni byli 
nabrać przekonania, ie  przemysł w Cralicyi nie jest 
frazesem, i acz faktem, z którym rz ą l centralny li­
czyć się powinien, Oczywiście jest to przeważnie 
przemysł początkujący, ale to początki są już bar­
dzo poważne. W łaśnie w tern stadyam swojem prze­
mysł nasz wymaga energicznego poparcia rządu.

Zdaje "ię, że przekonanie to wynieśu istotnie 
pizedsta wieioJe rządu, a guście crakowscy, gdyż 
w prz°m„wieniach swoich, wygłoszonych tegosame- 
go dnia po południu, przy różnycn sposobnościach 
Stwierdzili, ie  przemysł galicyjski wogóle, a za- 
chodnio-galicyjski w szczególności, ma wszelkie wa­
runki rozwoju i odegrać powinien poważną rolę w 
przemyśle austryackim.

przyjść do słowa. Wtedy socjalistyczni uczestnicy 
opuścili zebranie, a reszta, zniechęcona tukiem po­
stępowaniem, postanowiła zgromadzenie odroczyć. 
Szereg mówców, między nimi referen t, p. Dere- 
chowski, napiętnowali to nielojalne postępowanie 
swycn socyalistycznycb kolegów i oświadczyli, że 
skoro wspólna praca z nimi jest niemożliwa —  to 
pójdą do pracy i waiki bei. nicn, a chocoy przeciw 
mm.

Zgromadzenie trwało 4 godziny.

Z ę f r o & a & 2 x t ? m e  k o l e j a r z y .

Z inwyatywy komitetu urzę Iników kolejowych 
z Krakowa i Podgórza odb/ło się w niedzielę w 
Krakowie o godzinie 3 po południu w sali hotelu 
K’°ina ogoma zgromadzenie kolejarzy, przydzielo­
nych do krakowskiej dyrekcyi kolejowej. Zebranie 
zwołał komitet bezpartyjny, w skład którego we­
szli przedstawiciele kolejarzy, dujących na gruneie 
narodowym w „Samopomocy“, dalej reprezentanci 
kolejarzy socjalistycznych, zorganizowanych w „cen­
tralnej organizacji kolejarzy austryacLich“, wre 
szcie mężowie zaufania kolejarzy nie należących 
do żadnej z tych dwóch urganizacyj. Wstęp na salę 
obrad dozwolony był wszystkim funkeyonarynszom 
kolejowym, bez względu na rangi, tytuły i chara­
ktery służbowe, oraz zapatrywania polityczne, je­
dnak za okazaniem legitymacji kolejowej.

Sala była przepełniona uczestnikami, w liczbie 
około 500, w tern miejscuwych kolejarzy było około 
2o0, zas przeszło 300 zjechało oię zo wszystkich 
■ tac /j dyrekcyi krakowskiej. Zgromadzenie zagaił 
p. B / c b l e w s k i ,  urzędnik koi. z Krakowa, wita­
jąc licznie zebranych imieniem komitetu z wołają­
cego. -Muwca skreślił położenie kolejarzy, ich ciężką 
pracę, a niskie i niewystarczające wynagrodzenie. 
Pora już najwyższa dla kolejarzy zastanowić się 
nad ich dolą i pomyśleć o samoobronie i środkach 
zaradczych (Oklaski).

Przystąpiono do wyboru prezydyum. Po dłuższym 
niepokoju wybrano kompromisowo, do prezydyum 
Po- C h o j n a c k i e g o ,  robotnika wersztatow^go, 
P i t a c k i e g o ,  podurzednik* ruchu, p. K a r a s i a ,  
uadinżyniera z Rze- w... robo­
tnika kolejowego z krzcian. w  , - Łi sezretarzy
objęli pp Tałasiewicz. podurzędnik kol. i Grelów- 
ski, kontrolor kolei północnej.

Obrady otwarł p. P i s e c k i , wzywając do po­
ważnych obrad i spokoju. Wbrew temu wezwaniu 
zaraz na początku omal nie przyszło dc zerwania 
zgromadzenia, gdy do głosu zgłosił się p. K u c z  a- 
n o w s k i, redaktor lwowskiego „Koleiarza", reda­
gowanego w duchu socjalistycznym, Większość ze- 
nranycb, ponieważ w zaproszenia wyraźnie wzbro­
nione wstępu i zabierania głosu „nk kolcjarzum", 
nie dopuściła go du przemawiania

Po tym epizodzie zabrał głos p. D e r e c h o w -  
s k i, wygłaszając dłu2szy referat, w którj m oma­
wiając położeniu wszelkich kaoegoryj kolejarzy, ujął 
i skreślił najważniejsze Ich postulaty Kolejarze 
domagają się przede wszystkiem:

30 la t służby, pouczenia roku przy egzekutywie 
aa półtora, wynagrodzenia za służbę nocną całego 
personalu stacyjnego i t. d. Automatycznego awan­
su, tak, by urzędniaom a wyższem wykształceniem 
zagwarantowano awans co półtora ronu — reszcie 
zaś co 2 lata i t  i  Pragmatyki służbowej w du­
chu nowoczesnym, wolnym od więzów krępujących 
poi względem politycznym, ze szczegoinem uwzględ­
nieniem postępowania dyscyplinarnego 1 karnego, 
eparte go na tych samych zasadach, jak postępc wa- 
rie pcz.N sądach handlowych przemysłowych i tym 
podobnych. Regulowania kwaterowego odpowiednio 
do f aa tycznych stosunków pracujących w pojedyn- 
Wy*h miejscowościach i kilku innych. „Chcemy 
ś jń  — mówił referen t, popierając te wniosLi —
* z a  t ą  p a r t y ą ,  k t ó r a  d a  n a m
j c. ^  Wiwinin 12 llpca ma się odbyć kon- 
jre, li  ega w koi0ja iły  wszystkich 13 austrya- 
ekirh d jrak c rj kolejowych. Kolojaiie każdtJ - 
kcyi mają wyurac po la  d*iegijU > razem Więe 
kongres będz o się składał z 156 delegatów. F unk> 
cyonaryusze krakowskiej dyrekcji mają w u n 8po- 
sów wybrać delegatów, aby zarówno aekeya, jak 
ogrzi rainia i warsztat oraz egzekutywa uwzględ­
nili w wyborze tak urzędników i podnrzędników, 
jak też służbę i robotników. Należy delegatom dać 
dyrektywy, w jakim kierunku mają skierować na 
kongresie usiłowana, jakie uchwały kongresu mają 
•poweduwać i jak je najprędzej przeprowadzić.

Wyłoniło się 5 projektów, które obejmują cało­
kształt żądań i postulatów kolejarskich. W  tern 
jest jeden projekt polski, galicyjskiej „Samopomo­
cy". Na podstawie tych projektów, będzie ułożony 
i opracoi rany przez kongres memoryał, który wnie­
siony ma być następnie w Radzie państwa i przed­
łożony władzom centralnym.

Na po istawie tego referatu przemawiali pp.: 
Chojnacki, Pisecki, Osuchowski, WiesenDerg, Karaś 
z Rzeszowa, Faekan z Dębicy, Kluczka, Tabaczyń- 
skt, Krwawicz z Podgórza, Piątek z Tzciany i in­
ni. Wszyscy przedstawiali położenie różnych kate- 
goryj kolejarzy i stawiali różne postulaty. Wraże­
nie wywołało przemówienie p. P i ą t k a ,  robotnik?, 
kolejowego, który oświadczył, że 25 lat pracuje 
przy kolei a dopiero od 3 la t ma dekret.

Zgromadzenie byłoby szło zwykłym trjoem , we­
dług porządku dziennego, gdyby nie socjalistyczni 
kolejarze, którzy, widząc się w mniejszości, posta­
nowili zerwać obrady Dokonał togo p. K a c z a -
* 0 * s k i , który wbrew woli zgromadzenia chciał 
kilkakrotnie głca zabierać, co spowodowało taką 
wrzawę, że przez dłuższy czas nikt nie

Kurs u i M n y  u Krclicoiie.
Wykłady kursu wakacyjnego odbędą się w cza­

sie od 25 czerwca do 20 lipca b. r. Głownem za 
daniem kursu jest uzupełnianie wykształcenia n a- 
u c z y c i e l i  i n a u c z y c i e l e k ,  zajętych w za­
kładach szkolnych i prywatnycn, mogą na uje je­
dnak uczęszczać i inni zgłaszający się, pod warun­
kiem poprzedniego porozumienia się z zarządem. 
Zarząd komitetu, urządzającego kurs wakacyjny, 
stanowią: prof. uniw. Jagieli. dr Wiktor Cz e r -  
m a k jako przewodniczący, docent nniw Jagieli. dr 
Wacław T o k a r z  jako zastępca przewodniczącego, 
dr Muryan G ó y s k i  jako sekretarz i skarbnik,

Informacyj w sprawie wynajmu mieszkań, wa­
runków pomieszczenia i utrzymania w pensyonacn 
i t. p można zasięgać listownie u p. Maryi Kazi­
miery Indyckiej (Kraków, ul. Starowiślna 14).

P r o g r a m  w y k ł a d ó w  jest następujący.
W  dziale „Hisiorya" wykładać będą:
Docent uniw. dr Wacław T o k a r z -  Reformy 

socyalne Wielkiej Rewolucji francuskiej (6 wykła 
dów). Profesor uniw dr Stanisław E s t r e i c h e r :  
Powstanie państwa nowożytnego (10 w.). Profesor 
uniw. ar Maryan Z d z i e c h o w s k i :  Filozofia a 
religia w XIX wieku (7 w.). Prof. uniw dr Sta­
nisław K u t r z e b a :  Zarys dziejów gospodarczych 
Polski (10 w.). Dr Ludwik K o l a n  ko w s k : : 
Dzieje trzech rozmorów Polski (15 w.).

W dziale „His tory o literatury" wykład zapowie­
dzieli:

Docent uniwersytetu dr Tadeusz G r a b o w s k i :  
Piśmiennictwo religijne w Polsce XVI wieku (10 
w.). Tenże: Juliusz Słowacki, życie i tu drczość (12 
w.). Prof. dr Józef Flacn: O romantyzmie i neoro- 
mantyzmiu (15 w.).

W dziale „Historyi sztuki“ będzie 2 prelegen­
tów.

Dyrektor Muzeum narodowego dr Feliks K o p e ­
ra • Zwiedzanie zabytków Krakowa (seryanr naj­

wyżej po 25 osób — kilka wycieczek z każdą se- 
ryą). Dr Zdzisław J a  c h i m e e k i: Historya muzyki 
polskiej (10  w.).

W  dziale „Językoznawstwa" wykładać tutaj 
będą:

Prof. uniw. dr Jan  R o z w a d o w s k i .  Słowianie 
i ich języki w dobie przedhistorycznej (6 w.). Prof 
uniwersytetu dr Jan  Ł o ś :  Składnia języka pul- 
skiego (15 w.).

W  dziale „Metoda nauu i pedagogia" wykładać 
będą:

Prof. dr Franciszek F u c h a :  Wskazówki do na­
uczania geografii (6 wykładów). Radca szkolny dr 
August S o k o ł o w s k i :  Wskazówki do nauczania 
historyi polskiej (7 w.). Prof. Antoni M a z a n ó w -  
s k i :  Wskazówki do nauczania literatury polskiej 
(15 w.). Prof. Jan  M a g i e r a -  Wskazówki do na­
uczania języka polskiegu (10  wykładów).

Nadto wygłosi protesor uniwersytetu dr Włodzi­
mierz C z e r k a w s k l  10  wykładów n» tem>Ł: „W  - 
wnętrzne i zi wnetrzne v>ai*uki obecnego położenia 
narodu polskiego .

Wy kłady odbywać się będą siale w salach wy- 
kładuwyeh Collegium novum. Wpisy na k rrs  (24 
koron lub 10 ruDli za cały cykl wykładów) przyj­
muje dr Maryan G óy sk  i, codziennie prócz czwart­
ków i świąt w biurze Biblioteki Jagiellońokiej, od 
godziry 4 do 6 po południu; wa czwartki w tych 
samych godzinach w lokalu „emiuaryum history­
cznego (Collegium novum, I I  p.) Jest zresztą do 
zwolone także uczęszczanie na poszczególne wykła­
dy (Dez wpisywana się na cały kurs) za opłatą 20 
halerzy od wykładu. Bilety wstępu wydawać będą 
oSuy, uproszone w tym celu, wewnątrz sal wykła- 
dowvcfi. Program wykładów I podział godzin ogło­
simy w clągd kilku dni

W ycieczkę na Ś ląsk  austry ack i urządza To­
warzystwo młodzieży polskiej „Zjednoczenie" w Kra­
kowie (ul. 4w. Anny 2, II  p.). Wyjazd z Krakowa 
nastąpi w niedziele 28 czerwca o godzinie 4 ram,. 
Program obejmuje w n i e d z i e l ę  przed południem 
zwiedzenie Cieszyna i instytucyi polskich, po połu­
dniu zwiedzanie najbliższych okolic Cieszyna, celem 
zaznajomienia się z ludnością miejscową. P o n i e ­
d z i a ł e k  wyjazd Jo Bystrzycy, wycieczka na szczy t 
Beskidów Czantoryę (Boom) z widokiem na całe 
ks. Cieszyńskie, po połuJnio wycieczka do Wisły 
(uzdrowiska i źródeł Wisły), połączone z zabawą. 
Wieczorem odjazd z Ustronia do Cieszyna, i Kra­
kowa. Nocleg bezpłatny. — Cena Diletu kolejowego 
tam i z powrotem 4  kor. 90 hal. (1 ruo. 92 k.) 
Zgłoszenia przyjmuje wcześniej Zjednoczenie.

Dla wszystkich pragnących zwiedzić jedną z naj­
bardziej na zachód wysuniętych placówek życia pol­
skiego pod wodzą doskonale obeznanych ze Ślą­
skiem przewodników, wycieczka ta jest jedyną spo­
sobnością. Zwłaszcza osoby, wybierające się na Kursa 
wakacyjne do Krakowa, lub przejeżdżające w tym 
czasie przez Kraków, powinny wziąć liczny ndział 
w wycieczce: nie tylko dla własnego pożytku i 
przyjemności, ale i dlatego, że zbiorowe wycieczki 
polskie do najbardziej przez obcych zagrożonych 
miejscowości są dositonatym środkiem agitacji i u- 
świadamiania narodowego.

Moaa w zastosow aniu  do wyrooów przem y­
słu krajowego., w sali Sowarzystwa technicznego
w Krakowie (Straszewskiego 1, 28, II p.) o t w a r- 
t ą  z o s t a ł a  w ' y s t a w a  irezmieraie zajmująca i 
w swoim rodzaju jeszcze u nas niebywała, urzą 
d sona staraniem Koła artystek polskich. W ystawa 
pomimo, że licznie jest zwiedzaną i coraz to wię­
kszo wzbudza zainteresowanie, jednak ze względu 
na dział gotowej koufekcyi damskiej niu potrwa 
dłużej jak tylko du piątku, t. j. do 26 b. m. —  
Żurnale stylowo-polskiej mody, wykonane przez p. 
Cz. B. Jankowskiego dla paryskich koniekeyunerów, 
zgromadzają coraz to liczniejszych widzów; kape­
lusze p. Szamiewiezowej są przez zwiedzające tę 
wystawę panie coraz to staranniej oglądane, przy­
mierzane i otały się nieustannym tematem ożywio­
nym dysnusjj. Z tych kapeluszy już kilKft zostało 
sprzedanych Najbardziej podobają Bię te, które 
wykonane są z Krajowej plecionki. Umeblowanie 
(pokój sypialny i jadalny) według planu i rysunku 
p. Leony Bieraowskiej, wykonane w pracowni sto­
larskiej J . Hanuszkiewicza (na zamówienie dra Ml- 
cuała Szybalskiego), jest bardzo piękne i pod wzglę­
dem techniki stolarskiej prześlicznie od.-obione w 
połączeniu z tkaninami Majowego wyrobu, t. j. 
grabem góralskiam płótnem i góralską gunią bar­
wnie zahaftowaną (w krajowej Szkole hafciarskiej 
w Makowie), umeblowanie to tworzy całość Dardzo 
oryginalną i ogólnie bardzo się podoba.

Ze słucy i ra tunkow ej Wczoraj przywieziono 
na ptaeyę kolejową w Krakowie 30 -letniego szy- 
bera, Jana Soidana z Kłaja, Który odpinając wa­
gony, dostał się między zderzaki i zortał dotkliwie 
poraniony.

Z Podgórza. (Złodzieje kolejowi). Ekspozytura 
policyi aresztowała tu dzisiaj dwóch małoletnich 
złodziei kolejowym, Edwarda Lipkę i Władysława 
Czerneka. Wskakiwali ni na stopnie wagonow to­
warowych, przojdzdiająeych przez stacyę Podgó- 
rze-Płaszów, zrywali plomby i dostawszy się w ten 
sposób do wagonów, zabierali co Im wpadło w ręce. 
Wczoraj weszli w ten sposób do wagonu, zawie­
rającego ubrań,a l wyrzucili stamtąd woieK z ubra­
niami wartości 700 kor. Część ubrań sprzedali, 
część zostsu/iii’ du ęwegw. mMkn lub ukryli. Do* 
mównicy spostrzegłszy to, zawiadi 11*11 policyę, któ­
ra małoletnich włamywaczy osadziła w aresztach.

1 krafru

mógł

K r c n i k a .
K r a k ó w ,  23 czerwca.

M inister kolei Derschatta przejechał dziś w no­
cy o godz. 1 m. 9 nadzwj czajnym pociągiem po 
spiesznym przez Kraków, w powrocie du Wiednia 
8 Borysławia.

Wyoory do Izby lekarsk iej w Krakowie
W  myśl obwieszczenia namiestnictwa we Lwowie 
z dnia 22 tnaja 1908 r  mają lekarze zamieszkali 
i praktykujący w Krakowie wyLrać w dniu 30 
czerwca b. r. czterech członków Izby lekarsuiej 
’ ichodnio-galicyjskiej i czterech następców. Prawo 
wybierani* i wybieralności ma każdy lekarz upra­
wniony do wykonywania praktyki lekarskiej, jeżeli 
nie zrzekł sie wyraźnie tego praw a, nie zostaje 
w czynnej służbie wojskowej lub przy rządowych 
władcach politycznych i jeżeli przeciw niemu l . *- 
ma dochodzenia w Radzie honorowej Izby lekar­
skiej.

Magistrat m ia 'ta  Krakowa przesyła obecnie le- 
u rio m  oprawuionym do wyboru karty do głoso­
wania, które po wypełnieniu należy podpisać w od­
powiednio iant.czonem miejscu, albowiem karty doz 
pod p su yborcj będą uznane za nieważne.

nikłej rą kartę głosowania należy opatrzyć na-
ipisem: „K arta g«s.w an.„  do i ZDy lekarskiej" 

n a j p ó ź n i e j  w  dnia 30 czerwca b. r .  oddać, 
względnie przestać do miejsl 3go orz, du zdrowia 
w magistracie w Krakowie (w nowej oficynie, par­
ter , :zwi L. 17, godziny urzędowe od 8 do 2) 
Można je też przesłać pocztą, należy je w tym 
celu włożyć do koperty, opatrzonej odpow idnim 
adresem.

Dla u łatw ien ia  kontunikacyi podczas w yścl-
g )W w odległości 40 metrów od mostku na Ru- 
dawie, prowadzącego z gościńca do piacu wyścigo­
wego, zrównano z zarządzenia magistratu zjazd 
z drogi głównej na lewo na błonie dla pojazdów 
przywożących publiczność z miasta. Pojazdy te dro­
gą przez błonia prowizorycznie wytyczoną, wje­
żdżają na stanowisko na błoniach miedzy przeja­
zdem a gościńcem, wyjeżdżają zas przez stałą ram­
pę na poprzecznej do błoń drodze, t. zw. łobzow­
skiej, skąd głównym gościńcem powrócą do miasta. 
Nadto dyrekeya polioyi wydaia zakaz przejazdu 
przez drogę na błoniach rowerów i motocyklów.

Wianki. Z powodów niezależnych od komitetu, 
obchód „wianków" nie odbędzie się we środę, lecz 
w sobotę d. 27 b. m. Bliższe szczegóły doniosą 
afisze.

Cieszyn, 22 czerwca. (Egzamin dojrzałości w gi­
mnazjum polskiem Wycieczka śląska do Krakowa).

Egzamin dojrzałości oUDył ?ę w polskiem gi 
mnazyum dnia 19 i 20 b. m. pod przewodnictwem 
radcy rządowego dra Fryderyka W rzała. Do egza­
minu przystąpiło 1 1  uczniów i wszyscy też zdali 
go, dwóch z nich z odznaczeniem.

Projektowana wycieczka dziatwy szkolnej ze ślą ­
ska wyjeżdża stąd do Krakowa dnia 24 b. m pod 
przewodnictwem p, Ignacego Smal ca, kierownika 
polskiej szkoły w Cieszynie. Wycieczka liczyć bę­
dzie około 4U0 osób łącznie z dorosłymi. We środę 

godz. 5 ’30 po południu nastąpi przyjazd, poczem 
gremialny pochód przed pomnik Mickiewicza i ka­
mień Kościuszki, celem złożenia wieńców i odśpie­
wania pieśni narodowycn. Wycieczka zabawi 3 dni 

zwiedzi najważniejsze pamiątki uaroduwe w Kra­
kowie.

Oświęcim, 20 czerwca. Ofiarą rzeki Soły padł 
robotnik kolejowy, nazwiskiem K n y c z, którego 
podczas kąpieli uniosły fale na głębinę, gdzie nległ 
smutnemu losowi. Mimo natychmiastowej pomocy 
niu powiodło s^ę go przywrócić do życia.

P roces o pogrom w Białym stoku. Wczoraj 
jkończył się w Białymstoku proces w głośnej spra­
wie o pogrom białostocki w r. 1906.

Adwokat żydów i uskarżyuiel pogromicieli Hil- 
lerson w zakończeniu swej mowy rzekł: „Żydów 
pozbawiono życia i mienia, tych zaś, którzy siedzą 
na ławie oskarżonych, pozbawiono duszy. Uczyniono 
z nich krwiożercze zwierzęta, a przeto proszę o 
uniewinnienie ich, gdyż byli tylko jako te pałki 
w rękach ludzi, którzy wyzyskali ich nieuświado 
mienie".

Ta prośba adwokata żydów o uniewinnienie po­
gromców wywarła silne wrażenie.

Sąd skazał 3 osoby na rok więzienia, jednę na 
trzy lata „oddziała poprawczego", osm na ośm 
miesięcy i jedną na 6 miesięcy twierdzy, a 15 
uwolnił.

W ystaw a przyrodn iczo-lekarska w Ciecho­
cinku. Na wystawie lekarskiej w Ciechocinku naj­
wyższe odznaczenia z wystawców galicyjskich o- 
trzymało zdrojowisko Krynica i sanatoryum dra 
Dłuskiego w Znkopanem; medale 2łoce otrzymali 
dr Ch-amiec w Zakopanem i dr Tarnawski w Ru­
sowie, a medal srebrnj uzdrowisko w Niemirowie.

R eorganizacya m in is te rs tw a  handlu. Z Wie­
dnia donoszą:

Równocześnie z reorganizacją podziału agend 
w ministerstwie handlu, które nastąpi wskutek od­
stąpienia szeregu agend ministerstwu robót publi- 
cznycn, minister hanalu Fiedler przeprowadził re­
organizację swojego resortu, odpowiadającą potrze 
bom administracji. Przez nowy podział zostały 
agendy socjalno polityczne połączone w jednę sek- 
cyę i przydzielone kierownikuwi urzędu statystyki 
pracy szefowi Sbkcyi drowi Mataji. Statystyka han­
alu została przydzieloną sekcyi nanaiowo-poiitycznej, 
kierowanej przez szefa sekcyi Roesslera, który ma 
także sprawy taiyfowu-kolejowe. Sektyu pizemysło- 
wa, która złozoną była z 13 departamentów, po­
dzielona została na sekcyę przemysłową pod szefem 
sekcyi drem Brosehe i gekcyę rękodzielniczą pod 
szefem sekcyi Mullerem. W  zakresie działan.a szefa 
sekcyi W agner Janreg, który ma dział pocztowy i 
telegraficzny, ja*o też sencyi żeglugi, kierowanej 
Drzez szefa sekcyi dra F  r i e s a nie nastąpiła ża­
dna zmieni.

U. lup Illinibtia. z Wiednia douuazą: Minister 
Prade wczoraj wieczorem odjechał na kilkudniowy 
urlop do Karlsbadu.

Olbrzymie pożary. W  miejscowości Zirl koło Ins- 
bruka powstał pożar, który wkrótce przybrał roz­
miary katastrofy. Ogień obrócił w perzynę 164 do­
my mieszkalne z wszystkiemi zabudowaniami go- 
spodarskiemi i sprzętami. Dwie osoby zginęły w 
płomieniach, a cztery odniosły ciężkie rany. Zgi­
nęło także dużo bydła. Przeszło 1300 osód pozo­
stało bez Jachu, a szkodę oszacowano nu milion 
koron, z czego 600.000 koron wypłacić ma aseku­
racja.

Z  M o n t r e a l  donoszą: Miasto Tree-Riyer padło 
prawie całe pastwą płomieni.

Balon hr. Zeppelina. Jak  donusi „Berlinei Lo- 
kal-Anzeiger", okazało się podczas pierwszego lotu 
prÓDnego, że umieszczenie bardzo wąskiego stera 
na samym końcu balona hr. Zeppelina jest wadli­
we. Z tego powodu maszą być uskutecznione pew­
ne zmiany, skutkiem czego próby lotn odbędą się 
dopiero za kiika tygodni. Ażeby wyzysku ć gaz, 
którym napełniono balon, hr. Zeppelin nrzadza tym­
czasowo jazdy amatorskie.

VetO Wilhelma. Według wiadomości, krążące! 
w kołacn artystycznych Berlin? 
mia sztuk pięknych ncv 
franej o*i<j» »rtysto* 1
praskim medalem T
helm nie potwiurdzn tej achwały, a to z puwodu 
swej niechęci do Rodina.

Dziennikarze angielscy w Pradze. Ce*em zwie­
dzenia czeskiej wystawy w Pradze przybyło z  An­
glii do Fragi 2 1  dziennikarzy, będących człenkami 
stowarzyszenia ,.Britisch International Association 
of Jouriiałistes". Między gośćmi angielskimi znaj­
dują się przedstawiciele pierwszorzędnych pism, jak

Times", „Pall Mail Gazette", „Illustratea Lonaon 
News", „Glasgow Herald“ itd.

P rzerw any  pojedynek. Z Rzymu donoszą; Z po­
wodu znanego zajśc’a w Izoie posłów, które wy­
wołało znane bezrobocie dziennikarzy, odbył się p o- 
j e d y n e k  między posłem Santinim a dziennika­
rze ióanobellim, który trwał, z kilkoma przerwami, 
65 minut i został przerwany, ponieważ lekarze 
stwierdzili u deputowanego Santlniego zmianę czyn­
ności serca i oświadczyli się za wstrzymaniem po­
jedynku. Odroczono go na inny dzień.

Ze św iata.
Z WarS7awy. (Złagodzeniu wyroku śmierci dla 

uczestniczek *amachu na Skałłona. —  Rozbicie ka­
sy „Karyer* Warszawskiego".)

— Generał-gdbernator zmienił wyrok sadn wo­
jennego, skazujący na. śmierć obie współ uczestni­
czki zamachu przy ulicy Natolińskiej, i skazał Zo­
fię Owczarkównę i Wandę Ostrowską na dożywo 
tnie ciężkie roboty.

— Wczorajszej nocy pastwą zuchwałego włama 
ma się padł kantor Administracji „Kuryera W ar­
szawskiego". Rabusie dostali się do kani srn od 
strony dziedzińca przez lokal maszyn rotacyjnych, 
arusząc grube zamki i kłódki, ttóremi były zaopa­
trzone drzwi wejściowb. Kasa stała w jednym 
pokojów od strony dziedzińca, zwrócona tylną stro­
ną do otworu okiennego biura przy kantorze fron­
towym. Złodzieje, bez naruszenia ściany frontowej, 
specyalnemi narzędziami, które pozostawili na miej­
scu, wywiercili jbazerny otwór w  podwójn.j ścia­
nie kasy, z której (z górnych przedziałów) zabrali 
około 1500 rubli gotówką, 8 zegarków, złożonych 
do sprzedania na cele dobroczynne, oraz papiery 
wartościowe, mianowicie oDligacye 7 mej pożyczki 
kanalizacji 4 1/s ł /« N  rb> 300 Nr. , 1.029, 79.028 
82.057 i po rb. 100 obligacje Nr. 24, 26, 58, 
list zastawny m. Łodzi (sb. 100) Nr. 223.920; list 
zastawny seryi 7 (rb. 100) Nr. 403.308 i list za­
stawny Tow. kred. ziemsk. Nr. a 32.966. Ogółem 
szkoda wynosi przeszło 3000 rubli, Oprócz pienię- 
dzy i papierów wartościowych skradziono również 
kaurye inkasentów, złożone w listach zastawnych 
Tow. kredyt, m. W arszawy seryi 6-tej Nr. 2.008, 
476.445, 476.938, seryi 7-ej Nr. 20.001, 153.832 
i 157.074. Listy 4®/» seryi 8-mej Nr. 30-017 
202.426, 202.516, 206.805, 10.013 i 235.021, 
Listy Tow. ziemsk. Nr. 20.011, 143.948 i 164.458. 
oraz brauning kasowy.

Slub. W kościele 0 0 . Kapucynów w Krakowie 
pobłogosławiony został w sobotę związek małżeński 

Franciszka R a d w a ń s k i e g o ,  inżyniera, z pan 
uą Stanisławą I g 1 i c k ą , córką radcy miejskiego 
właściciela znanej firmy p. Stefana Iglickiego i du 
lii z Lasków.

Zguoć*. W przechodzie z Banku galicyjskiego 
dla handlu i przemysłu do magistratu zgubił p. 
B. B. sumę 1000 koron w dziesięciu stukoronów- 
kach. Znaiazca raczy zgłosić się w biurze pp. Schi- 
lera i Bilikiewicza, Wiśina 10. ■>*

Skłaóki na Wawel. Dnia 29-go m aja odbyio się w do­
mu p. Ulanowskiej rozbicie puszek składitowycr na od­
nowienie Wawelu,

Ogólna n m a  składki obecnej wynosi 187 K 54 h, 
któr< złożona została na książeczkę Kasy Oszczędności 
m. Krakowa, Nr 155.456.

Całość zaś dotąd nzbieiaufej składki wynosi wraz z pu- 
liczonemi odsetkami 147 936 K 22 b.

Z powyższej sumy, jak  to już w poprzednich sprawo- 
zdaniacb byłe w m ionione, wręczone zostało ks.-kardy- 
T iłowi na odnowienie katedry 19.258 K 8 h. oraz p, 
Zygmuntowi Hendlowi, kierownikowi restauracji zamku 
królewskiego na W awelu, na zakupno 7 pieców history­
cznych, pochodzących z Wiśniowoa z zhmkn książąt Wl- 
śniowieckicn i na „prowauzeme ich z Petersburga, taaze 
2 stare stropy znalezione przy burzeniu kamienicy przy 
ul św. Anny i w domu p. Czynciela w Ryuku i ofiaro­
wane bezinteresownie przez p. Czynciela do mającego 
powstać Muzeum Narodowego na W awelu 4260 E 61 h; 
pozostaje zatem 124.417 K 63 b, z wyiąoznem przezna­
czeniem na odnowienie tej :zęści zamku królewskiego 
na W aweln, która ma być obióc&n» na Muzeum Narodowe.

Następne rozbicie puszek odbędzie się w domu p. Ula­
nowskiej przy ulicy Garncarskiej 1 15 dnia 28 czerwca 
pomiędzy godziną1 4 a 8 po połudnhi,

Uprasza się wszystkie osoly posiadające pnszki. aby 
je  zeenciały przynieść luo nadesłać, chociażby w nicn 
najm niejsza znajdowała się uwoia.

Opera i opere tka  Iwowóka w Kraitowie.
W e środę 24 czerwca: „Baron cygański".
W e czwartek 25 czerwca: „Rigoletto“ . W ystęp Tad. 

Łowczyńskiego.
W piątek 26 czerwca: Wesoła wdówka" z e. fcchepp
W  sobotę 27 czerwca: „Faust". W ystęp Tad. Łowczyń- 

skiago.
W nieazielę 28 czerwca po południu „Gejsza11; wie- 

®zor- „H aina11. Występ Ireny Eołłohnb i Tadeusze Low- 
czynskiego.

W  poniedziałek 29 czerwca po południa:„Lalka"; wie­
czór: „Opowieści Hofimana". W ystęp W ładysława Flo­
ry ańs kiego.

We wtorek 30 czerwca: „Wesoła wdówka" z panią 
Miłowską.

Z kalendarza. We środę 24 czerwca; Naradzenie Jana  
Chrzciciela; we czwartek 2u czerwca: W ilhelma op. i 
Febronii; w piątek 26 czerwca: Serca P. Jezusa, Jana  i 
Paw ła m.

Wschód słońca 24 czerwca o godz. 3 n in . 33, zachód 
o 7 m 51; długość dnia 16 godzin min. 18.

Z krakowskiego obserwatoryum. Dnia 22 czerwca ier- 
mometr doszedł od 17’ti do 20*5 C.; baranieli w ibej . .ę.

Dnia 28 czerwca o godz. 7 rano Btan b -iomciru 74L 6 
mm., termometru 18 1 C.; w iatr półnumio-wschodni.

"' hum uoMnuai mm
1 3 .  G a o r y e l s k a ,  K r z y s  e t o f o r y ,  

K r t ? H Ó v v . W ynajirnje i sprzedaje pierw­
szorzędnych iabryk fortepiany, pianina, hartow­
nie i pianole za gotówkę lub na spłaty naww 
dwudziestowiesięczne. Instrumenty używane ofl 
cen najniższych.

% sali sądowej.
(Naczelnik kancelaryi sądowe] przed sądem.)

Kraków, 23 czerwca. 
rOoprawy przystąpił trybunat do 

Pierwszy zeznaje ruder- 
p^^ętony przez p ii ł j -

ito  stowarzyszeń.
S tow arzyszenie  Polska sztuka s to sow ana  ud

było wczoraj dorocznb walne zgromadzenie pod 
przewodnictwem p. Jerzego W  a r  c h a ło  w tk  i«- 
go. Po odczytaniu protokołu z ostatniego walnego 
zebrania, przewodniczący wygłosił wspomnienie po- 
śmietne, poświęcone sp. prof. Karolowi Potkan- 
skiemu b. prezesowi Towarzystwa i Stanisławowi 
Wyspiańskiemu, poczem zdał uprawę z czynności 
wydziału za rok ubiegty, omawiając pomyślny roz­
wój Towarzystwa i podniosł kilka doniosłych mo­
mentów, jak urządzenie w ystaw y  w r. b. w W ar­
szawie, przyjście do skutku kunknrsn na dwór 
wiejski w Opinogórze i ndział Towarzystwa w urzą­
dzeniu artystjczncm grapy polskiej w pochodzie 
jubileuszowym.

Sprawozdanie kasowe wygłosił p Moskwa i na 
jego wniosek zgromadzenie udzieliło wydziałowi 
absolutoryum, poczem nastąpiły wybory do wy­
działu i komisyi kontrolującej. Do w y d z i a ł u  
weszli pp. Jan  Bukowski, Józef Czajkowski, Euge­
niusz Dąbrowa-Dąbrowski, Karci Frycz, dr Stani­
sław Goliński, Stanisław Kamocki, Franciszek Hą- 
czyński, prof. dr Jerzy hr. My cielaki, Witold 
Nuskowski, Antoni Procajłowicz, Ludwik br. Pu- 
szet, prof. Ferdynand Ruszczyć, Tadeusz Rychter, 
dr Adoif Sterascbusc. Edward Trojanowski, Sewe­
ryn Udziela, Henryk Uziembło, Jerzy Warchałow 
ski, Ludwik Wojtyczko, prof. Józef Mehoffer; do 
k o m i s y i  k o n t r o l u j ą c e j  jako członkowie: 
Wacław Anczyc, dr A rtur Benis, Władysław Tur­
ski, jako zastępcy: Franciszek Moskwa, Tadeusz 
Żuk-Skarszcwski.

Sekcya T ow arzystw a „Opieki had ubogą mło­
dzieżą Szkolną", powołana do zbierania i rozdaw­
nictwa ubrań dis uczniów najuboższych, zwraca 
się z prośbą do szanownych rodziców, opiekunów 
i zamożniejszych kol 3gów, ażeby niepotrzebne już 
ubrania, płaszcze, buciki, bieliznę i wszelkie przed 
mioty, mogące się przydać ubogiemu uczniowi — 
na ten cel ofiarowali. Łaskawe datki nadsyłać mo 
żna na ręce p. Emilii Malarskiej, ul, Stachowskle 
go 1 2 , I  piętro, gdzie wydawane będą pokwitowa­
nia imieniem Towarzystwa.

iidków. —
Svc* **

. przedstawi!
uuzeń przeciw Kielarowi. Następnto 

przesłuchano radcę rachunkowego p. Kudaiiskiogc. 
Przeprowadzał on szkontra rachunkowe w oddziale, 
powierzonym Kielarowi. Szkontra te wykazały już 
pewne nieprawidłowości w manipulacjach, defrau­
dacji jednak żadnych nie odkryto. Na zapytanie 
jednego z przysięgłych, a-zy obwiniony przeciążony 
był pracą, zeznaje świadek, iż przy octatniem szkon- 
trum odniósł wrażenie, iż Kielar wiele myił za­
jęcia.

Następny świadek, p. Antoni Szprnar, radca są­
dowy, opisuje przebieg sprawy Sieberów, której był 
referentem. Kielar, jak wiadome z aktu oskarżenia, 
przetrzymał książeczkę, opiewającą na blisko dwa 
dzieścia tysięcy koron, przez kilka miesięcy. Do 
świadka przybył opiekun małoietnich Sieberów p. 
Sippel, w celu pobrania procenta od złozouej kwo­
ty. Świadek wyjaśnił wówczas przybyłemu, to, co 
wiedział od Kielara, że urzędnik, du któreeo to na­
leżało (to jest Kielar) wskutek przeciążenia, pracą 
przeoczył ulokowanie pieniędzy do kasy i wskutek 
tego procent nie urósł.

Świadek otwierdza, że w rzeczywistości Kielar 
był przeciążony pracą i podaje faktyczny żakres 
działania obwinionego.

Obwiniony uzupełnia to zeznanie, podając, iż 
jeszcze wiele do czynienia dawała mu sądowa haia 
licytacyjna, gdzie musiał być codziennie ranu kon­
trolować zasób towarów i przeprowadzać księgi ra­
chunkowe i admin*8tracyjne.

Świadek p. Sippel emeryt, urzędnik Btarostwa 
przedstaw ia sprawę Sieberów. Gdy zgłosił się po 
odbiór należnych procentów od radcy Szpunara, 
ten opowiedział mu, iż urzędnik, który miał depo­
zyt, wskutek przeciążenia pracą sprawę przeoczył, 

zamiast ulokować gotówkę w kasie, przetrzymał 
ją  kilka miesięcy w swem uiurku. Ponieważ przed­
stawiono świadkowi urzędnika tego (Kielara'1 w bar­
dzo korzystnym świetle, nie chcąc go te w  rara- 
żać na przykre ewentualności a rodzinę Sieberów 
na straty, świadek z własnej kieszeni wynłaeił 
wdowie należne procenta w kwocie około 600 kor. 
Pretensyj świadek żadnych z tego powodu ui< ma 
i nie żąda odszkodowania.

Świadek p. Bolesław Różycki, oficjał kaucj*-1'  
ryi sądov7ej, zeznaje okoliczności dotyczące p°*fU 
kiwan za Książeczką p. "Wachtla. Świadek °b^  
w lntym b. r. kierownictwo oddziału kanu®larJ _ne'  
go po oficjale Michałowiczu. Świaaek 0
dejrzeniach, zwracających się przeci? M :hałowi­
eżowi w tej sprawie, a zarazem stwierdził .ięzae 
nieprawidłowości, popełnione przez tegtż, j akc eg0
poprzednika. Wymownie przedstaw*i następni * r2s- 
ciążenie pracą w sądzie, a w ^"Ogólności za2ha- 
cza, iż obwiniony mie-I wprf st niemożliwy °. Wy­
konania zakres działalności. Obecnie na ffll6Dcu 
obwinionego jest 2  u rzę d n ik ó w , a trzeci . fił°- 
nu, a mimo to skarży się oni na praeciĄ^®*!* * 
Świadek zaznacza, iż nieraz, gdy przyszedl 0 au- 
celaryi Kielara, ten był prawie nieprzytonl ^  °d 
nawału pracy i sądzi, że gdyby obwini°"y }ob 6°-

źadzin na dohę był pracował, to jeszC"e’ 
ma ło. .

świadek p. Bernard W achtel p rzed -W W ^^^e- 
góły sprawy z książę?21*5*! jego córkb Bię
zwrotu szkody, jaką poniosła jego CUJ .  . ’k 
podniesienia przez n znaną osobę on 2
Banita kraj. n* tę książeczkę. Z«'rl5‘ * żą-

Chiń3ka surowa jedwabna ręczna tkanina naturalna i w kolorach, najpraktycz­
niejsza, najtrwalsza i najwspanialsza m aterya na suknie męskie, damskie i dziecięce, 
pierze się lepie] od płótna, do nabycia w wielkim wyborze gatunków i kolorów 
w magazynie towarów oryentaJnych
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daniem swem do sądu, jednak dutąd nie zostało to 
załatwione. Ł

Świadek p. CLizaszczyuski, radca sądowy, zezna­
je również szczegóły sprawy z Wachtlanu. Świa­
dek podobnie jak poprzedni świadkowie stwierdza, 
iż obwiniony przeciążony był pracą, że zostawał 
w biurze poza godzinami słuzbowemi i t. d. Na za­
pytanie obrońcy opowiaaa, iż w sądzie powiatowym 
zaszło w swoim czasie kilka wypadków kradzieży, 
a nawet do jego biarka włamano się dwukrotnie.

Po przesłucnaniu kilku jeszcze świadków, któ­
rych zeznania nie przyniosły żadnych nowych szcze­
gółów, odroczył przewodniczący rozprawę do godz. 
3 po południu

Bpem lwowski! w Krakowie.
Z powodu wznowienia „Strasznego dworu" po­

wtórzyć wypada żale, które w tejsamej okazyi wy­
wodzi się rourocznie, ja s  dotąd bezskutecznie,— że 
lepszego losu scenicznego godną jest ta  jedyna pol- 
ska komedya muzyczna. Solidarne w tej sprawie 
głosy krytyki krakowskiej przebrzmiewają bez echa, 
mimo to nie przestaniemy apelować do dyrekcyi 
•eatrn lwowskiego o spełnienie obowiązku wobec 
dzieła, któremu należą się pewne względy, choćby 
tylko z wdzięczności za nie zawodzący nigdy suk­
ces kasowy „Straszny dwór" wymaga na ogól 
mniejszego wysiłku, niż „Halka". Idzie o danie 
operze godnej oprawy dekoracyjno-kostyumowej, 
więcej jednak o drobiazgową rekonstrnkcyę części 
muzycznej, o lepszy plan Bytuacyjny całości; naj­
większą trudność zapewne przedstawiałoby wyucze­
nie śpiewaków gry trochę odDiegającej od szaoionn 
operowego i wzbudzenie przekonania w chórzystach, 
że o ile w śpiewie stanowią jedno ciało zbiorowe, 
o tyle w grze powinni się w pewnych chwilacn 
uważać za odrębne jednostki aktorskie.

Jeden zasadniczy warunek do podjęcia takiej 
pracy rekonstrukcyjnej posiada juz opera lwowska, 
ma bowiem w p. Stermiezu kapelmistrza obdarzo­
nego wybitnem poczuciem sentymentu i zwmaszysto- 
ści Moniuszkowskiej. Znać to było w ostatniem 
przedstawieniu. Ożywiły się rytmy, tak pełne życia 
a tak aotąa zazwyczaj md£e w wykonaniu, w or­
kiestrze zamigotały jakieś światła i cienie, miast 
jednostajnej szarości tego „mezzoforte", do które­
go muzycy orkiestry tak nawykli, chór miał też 
najlepsze chęci, choć nie zawsze odpowiadały im 
uczynki. Gdyby szło o solistów do nowego wzoro­
wego przedstawienia „Strasznego dworu", nie wiel­
kiej pracy nad szczegółami potrzebowałby miecznik 
p. Okońskiego, jnż teraz pełen wyrazu charaktery­
stycznego w śpiewie, wyglądzie i geście, Także 
kreacya p. Łowczyńskiego stoi na pewnej wyżynie 
artystycznej. Partya Stefana odpowiada jak rzad­
ko która warunkom głosowym tego utalentowanego 
śpiewaka. Brak rutyny śpiewackiej tłumaczy n nie­
go chwilowe wpadanie w nienaturalny timbre cie­
mny, który zamącił też z początku wrażenie aryi 
z karantami, odśpiewanej w drugiej części głosem 
pełny ru i czystym, z porywającem uczuciem, Z mo­
mentów dodatnich, w które obfitowało przedstawie­
nie w znanej obsadzie, zapisać warto jak zawsze, 
przepiękne orzmienie głosu p. Markówny i ogromną 
muzykalną pewność p. Kasprowiczowej. “

Debiutowała w partyi Hanny p Dębicka, znana 
tu z koncertu, w którym występowała w grudniu. 
Pamiętamy z tego czasu jej dźwięczny głos w do­
brej szkole ustawiony prawidłowo. Wielkie onie­
śmielanie sceniczne nie pozwoliło teraz młodej śpie­
waczce okazać tych zalet w tak korzystnem świe­
tle jak wówczas, nie obaliło jednak pierwszego 
wrażenia, że mu się tn do czynienia z pięknym 
materyałem, zasługnjącym na troski,wą opiekę.

W  niedzielę po południu grano „Lalkę", w któ­
rej naturalny, przedziwnie pogodny humor p K u­
szewskiej utrzymywać słuchaczy w lak naj wesel - 
izym nastroju. t.

tad u n  « ! ,  adysipi j iiiemie
—  Archiwum Filomatów, Akademia umiejętno­

ści przydała do swych zbiorów niezwykle cenną 
i ważną pamiątkę. Na posiedzeniu komisy! litera­
ckiej z dnia 12 b. m prof. dr Józef K a U e n -  
b a c h wręczył Akademii w depozyt całkowite archi­
wum Filomatów wileńskich, które w ukryciu prze­
chowywano dotychczas w rodzinie ś. p. Onufrego 
Pietranzkiewicza, jednego z najgorliwszych Filo­
matów, zesłańca syberyjskiego, zmarłego w r. 1863.

W aktach tych uporządkowanych zupełnie od­
słania się przed oczyma badaczy cała kmturaina 
i dziejowa doniosłość pracy Filomatów. Dochowały 
się tam protokóły oryginalne posiedzeń rządn Fi­
lomatów, ich Oddziałów naukowych, prac literac­
kich Mickiewicza, Zana, Czeczota i in Korespon- 
deiicya Filomatów z la t 1817 — 1830 obejmuje 
przeszło 1000 listów zawierających nowe, niezmier 
nie ciekawe i ważne przyczynki. Sama koresnon- 
doneya Mickiewicza obejmuje przeszło 100 listów, 
ogółem zaś korespondeneya Zana. Czeczota, Jeżow­
skiego, Malewskiego i Onufrego Pietraszkiewicza 
zawiera przeszło 570 listów. W  zbiorze znajdują 
się liczne autografy pierwszych wierszy Mickie­
wicza.

Archiwum Filomatów jest kopalnią materyałów 
pierwszorzędnego znaczenia dla badaczy opoki 
Mickiewiczowskiej i nauka dumną być może z od­
krycia tego zbioru

— Album arty sty czn e  „Ś w iata". Nowy zeszyt
wykwintnego wydawnictwa „Albumu sztuki polskiej 
i obcej" zawiera cały szereg pięsnych wielokoloro­
wych reprodukcyj, z tekstem objaśniającym pp. Jó­
zefa Jankowskiego i Antoniego Chołoniewskiego. 
Wydawnictwo to jest, jak wiadomo, premium bez- 
płatnem do „Świata", w którem redakeya tej ru ­
chliwej iiustracyi czyni nieustanne usiłowania, aże­
by wykonywanie wielobarwnych odbite* z dzieł 
sztuki postawić na europejskich wyżynach. Repro- 
dukeye, podane w ostatnim zeszycie „Albumu", z pe­
wnością najlepszym zagranicznym nie ustępują, 
zwłaszcza pełen melancholii i plastyki „Pokój ba­
buni" Ruszczyca Nową próbą techniki reprodukcyj­
ne] jest reproauKcya „Pobielacza giobów" Wlasti- 
mila Hofmana. W  „Albumie" znajduje się jeszcze 
„fchkic do 1 enus" Żmurki, reprodukcja „Miasta" 
Jozefa Pankiewicza, „fd jlla  leśna" Greiffenbagena 
i „Spór o granicę" Masłowi kiego

— „Znicz". Wychodzący od jesieni w Krako- 
* łe pod powyższym tytułem miesięcznik polskiej 
inłoa.jgźy szkół średnich rwraca uwagę bardzo sta­
rannym doborem prób literackich młodzieży. Do­
byci czas w^zło 8 zeszytów tego interesującego pi- 
semka, w króiv-r, przejawiają się błyski samodziel- 
lej myśli, oezytan-, sięgającego niejednokrotnie da- 
ieko poza zakres let*nrv szkolnej, a wkraczającej 
w dziedzinę t imodzKine, gracy twórczej i krytyki 
artystyczno-literackiej

Z pośród wydanych ootyciK.^g zeszytów wyró-

Xżnia się w pierwszym rzędzie nnmer „Znicza", po­
święcony pamięci Janusza i Tadeusza Bednarskich, 
dwóch przedwcześnie zgasłych młodzieńców, uczniów 
klasy VII, których śmierć niemal równoczesna (w 
styczniu i lutym b. r.) żałosnem echem odbiła się 
w szerokich kołach młodzieży. O niepospolitych 
zdolnościach literackich ś. p. Janusza Bednarskiego 
świadczy plon wypełniający całkowicie ten numer 
„Zdicza". Pomieszczono tam cały cykl poozyj mło­
dzieńca, wytwornych, w formie przepojonych gorą­
cem uczuciem religijnem i narodowem, urywki z 
jego „Dzienniczka" i rozprawkę „O zabytkach" 
świadczącą o znacznej erudyoyi młodzienca, o szero- 
kiem jego oczytaniu w zakresie historyi sztuki i 
umiejętności wyprowadzania logicznych wniosków 
z zebranego pracowicie kapitała wiedzy. Zeszyt po­
przedza krótki ale treściwy życiorys ś. p. Janusza 
Bednarsziego przez kol. St. Stworę i wspomnienie 
koleżeńskie o oba zmarłych braciach, którzy w ser­
cach zarówno kolegów jak wszystkich, którzy ich 
znali niewygasłem zapisali się wspomnieniem. Pa­
mięć o nich kojarzy się z żalem głębokim nad 
stratą dwóch niezwykle utalentowanych i niopo- 
wszedniemi zaletami seica i umystu wyróżniających 
się młodzieńców.

— K w artalnik etnograficzny „Lud“ , organ 
Towarzystwa ludoznawczego, przynosi w podwójnym 
zeszjcie za pierwsze dwa kwartały b. r. treść bar­
dzo zajmującą: Sz. Matusiak „Dlaczego zajmujemy 
się lndoznawstwem?". — Dr M Janik „Zbytek 
w pismach Mikołaja Reja". —  S. Uatusiak „Olimp 
polski podług Długosza". —  IV. Pracki: „Gwara 
ślesińska." — S. Matusiak „Co myśleć o Kraku?" 
Daiej idzie obfita rubryka „Materyałów i poszuki­
wań" W dziale sprawozdań ocena książki dra M. 
Żmigrodzkiego „Lud Polski i Rusi wśród Słowian 
i Aryów" przez prof. I. Łosia

— „M iesięcznik heraldyczny*4. W e Lwowie 
zaczęło wychodzić nowe pisemko poświęcone spra­
wom heraldycznym p. t. „Miesięcznik heraldyczny" 
Wychodzi ono jako organ Towarzystwa heraldy­
cznego we Lwowie. Pierwszy zeszyt przedstawia 
się interesująco. Oprócz odezwy i artykuliku wy. 
jasniającego cele i zadania pisma, znajdujemy tam 
artykulik dra Semkowicza „Długosz, jako heral­
dyk", tegoż autora rzecz „Zawołania, jako nasła 
bojowe",'  „Przyczynek do rodowodu Oswięcimów 
z Kunowy" L. Białkowskiego „Metryki" i Sprawo­
zdania i recenzye, wreszcie „Zagadnienia i odpo­
wiedzi". Redaktorem jest dr Władysław Semko­
wicz.

Towarzystwo heraldyczne w myśl uchwały wy­
działu wydawać będziu „Miesięcznik" w objętości 
1 arkusza druku, a nadto „Rocznik" w objętości 
10— 15 arkuszy.

—  A rtystyczne pocztówki. Znany wydawca 
Kart ilustrowanych, p. Jan Czarnecki w Wieliczce, 
wydał świeżo całą seryę artystycznych kart po­
cztowych Cenionego artysty malarza p. Wincentego 
W o d z i  n o w s t i e g o .  Reprodukcje tych kart, 
przynoszące najcelniejsze obrazy Wodzinowskiego, 
jak „Na owojską nutę", „Odpoczynek żniwiarzy", 
„Tragedyu chłopska", „Motywa wiejskie" i t. d.. 
ugółrm 12 kari, pod względem wykonania przewyż­
szają najcelniejsza reprodukcje firn- zagranicznych 
i posiadają prawdziwie artystyczną wartość. Dla 
miłośników talentu cenionogu i tak popularnego ar­
tysty, badzie miłą pamiątką ta  kolekcja, przypomi­
nająca najświetniejsze pomysły artysty.

Do zamieszczenia w tej kolekcyi naaaje się też 
ze wszech miai niezwykle piękny afisz reklam ow y 
„Nowości ilustrowanych", jaki niedawno oglądaliś­
my na rogach ulic. Niewible podobnie szczęśliwych 
i tak tram ie rozwiązanych, a Kolorystycznie i ry­
sunkowo tak iadnych afiszów mieliśmy sposobność 
kiedykolwiek oglądać.

—  P. S tan isław  Lew andow ski, znany artysta-
rzeźbiarz, zamieszkały w Wiedniu, powrócił z dłuż­
szej podróży po Włoszech, którą odbył jako sty­
pendysta ministerstwa oświaty w celach artysty­
cznych.

Prenumeratę tygodniowo
zaprowadza Administracya „Nowej Reformy" dla 
osób, bawiących w miejscowościach kąpielowych 
i k'.matycznych. Czas prenumeraty liczy się od 
niedzieli do niedzieli. Tygodniowa prenumerata 
w ynosi:
W Austro-W ęgrzeoh z dwurazową dzienną prze

syłką p o c z t o w ą .......................................90  h.
W in n ych  p a ń s tw a c h  E u r o p y  1 K. 20 h 
Za zm ia n ę  a d re s u  w o g ó le  d o pła ca  się  4 0  h a l.

Administracya prosi usilnie P. T prenume­
ratorów, aby przy zmianie adresu podawaM ko­
niecznie także miejscowość i pocztę, w k t ó r e j  
d o t ą d  o d b i e r a l i  „Nową Reformę". Najdo­
godniejsze zawiadomienie o zmianie adresu jest 
w tej iormie „Proszę posyłać „N. Rolormę" nie 
do N . lecz do X “.

D zia ł ekonom m zny.
X  Nowy przystanek  kolejowy. Dnia 20 czerw­

ca otworzono na szlaka Jarosław Sokal w obrębia 
dyrekcyi uoiei państwowej we Lwowie przystanek 
„Staje" ala ruchu osoDowego i pakumcowego.

Z mlbjsaiej oentralne, taraowicy na bydło w Krakowie.
Kraków 23 czerwca. la dzisiejszy ta rg  spędzono bydła 
rogatego 141, cieląt 387, owiec i kóz 1, nierogacizny 
480; razem 1009 zwierząt. Płacono za jeden cetnur me­
tryczny żvwej wagi buhaje od —•— do —•—. woły 
68 '— do 80-—, krowy od • •— do —•—, jałowni'; od
 • _  do —hel., cielęta od 82 — do 78-—, nierogacizną
tuczną od 96'— do llO -— ; bitej wagi: nierogacizną od 
124 — do 148'—. Z zakupionych na oko płacono za 
“źtuke: woł* * paszr od 200 — do 250-—, ki u wy od 
100- - do 1 9 0 — ,buhajo i jałówki od 8 0 — do 8 2 —.c ie ­
lęta od 28-— d i 80' , owce i kozy M —•— do lu  —.

Z spędzonych na ta rg  zwierząt sprzedano: na miejsco­
wą konanmcyę 620 sztuk, na konsumcyę innych gmin 
uraju '-.aa, na eksport za granicę kraju bydła rogatego 

, na afc , t  za g.anicę kraju nierogacizny —. 
ta n y  * wyższe obliczono bez opłaty akcyzowej. 
Budapeszt, 23 Cze .a> Pszenica na kwiecień —'— od 

— , pszenica n i  maj 1 1 6 0  do 11-67, pszenica na Fi-  
ździern-k 0-— do O — ; żyto na kwieciei —■—  do 
— . żyt o na maj 9 5 2  d 9-53, na październik 
8 48 do 8-49; owies na wiecień 7 20 do 121, owies na 
maj 7-24 do 7-25, owies n* październik G-99 do 7•— ; 
kukarydra na m a' 6'76 do 6'77; rzepak na sierpień 
18 70 do 16-80.

Oferty mierne, chęć kupna mierna, usposobienie silne, 
gorąco.

KioriUa lwowska.
Lwów, 23 czerwca.

Wiadomości osobiste . „Słów* Polskie" pisze: 
Dowianujemy się, że poseł dr Natan L o e w e n -  
s t e i n  uzyskał tytuł szlachecki.

Wiceprezydent namiestnictwa, hr. Ł o ś , jak nam 
donoszą, otrzymać ma tytuł tajnego radcy.

“  ODCnod jubileuszu ćw ierćw iekow ej pracy  pu­
blicystycznej naczelnego redaktora „Gazety Lwow­
skiej", Adama K r e c h o w i e c k i e g o ,  odbędzie 
się w sobotę 27 b. m. o godz. 11 przed południem 
w salach redakcyi (Lwów, Czarnieckiego 12).

Nowa Bada m. Lwowa W  sobotę rozpoczął się 
nowy 3-letni okres Rady m. Lwowa. Po nabożeń­
stwie odbyło się pierwsze posiedzenie, na którem 
prezydent C i u c h c i ń s k i  przedstawił program prac, 
jakie czekają nową Radę. Wezwawszy nowo wy­
branych radnych do energicznej pracy, zakończył 
prezydent zapewnieniem, że strzedz zawsze będzie 
polskiego charakteru ukochanego przez siebie mia­
sta. (Żywe ok!a»ki). Następnie radni powstali z 
miejsc, a prezydent przedstawił im gremium magi­
stratu, poczem na gospodarzy Rady powołał pp. 
Jana Ihnatowicza i dra Władysława Stesłowicza. 
Przystąpiono do porządku dziennego, tj. do wyboru 
komisji weryfikacyjnej. W  myśl wniosku r. dr 
Dziwińskiego weszło do niej 12 radnych.

Przed posiedzeniem ukonstytuowało się „K o ł o 
m i e s z c z a ń s k i e "  w łonie Rady miejsLiej, czyli 
t. zw. „Klub strzelnicy". Należy do niego 12 człon­
ków, którzy wybrali przewodniczącym proi. dr R o ­
s z k o w s k i e g o .  Wiceprezesami zostali r  Ihnato- 
wicz i Riedl, sekretarzami r. Ohly i Bolesław Le­
wicki.

Prezesem „Kluba reformy gospodarki miejskiej" 
czyli dawnej „opozycji", został wybrany rektor dr 
S z p i l m a n .

k o w s k i e j p o ż y c z c e  i n w e s t y c y j n e j ,  
będą wzięte pod obrady po uchwaieniu budżetu.

R jp e r ta a r  te a tru  lwuwskiego.
W e środę- „Mieszczanie" (w./stęp Kamińskiego) 
W e czwartek: „Bogaty w noszeń".
W  piątek: „Pan dyrektor" (występ Kam.óskiego).

Wasiński przed sądem.
(Sprawozdanie własne „Nowej Reformy").

LwuW, 22 czerwca.
Dziś rozpoczęło się p r z e s ł u c h a n i e  ś w i a d ­

ków.  Usłyszę11 imy zeznania świadków odnośnie do 
kradzieży Wasiuskiego i towarzyszy w T a r n o w i e ,  
K o ł o m y i  i S t a n i s ł a w o w i e .

Sw. Jakób L e i b e 1, agent policyi z Tarnowa, 
opowiadał o kradzieży w kantorze Maschlera. Kra­
dzież tę wykonano metodą wynalezioną przez Wa- 
sińskiego. Na miejscu kradzieży znaleziono la3kę i 
kawałki materyi, z jakiej ubranie nosił Wasiński.

Sw. Wincenty G ą g o 1 a, krawiec, robił Wasiń- 
skiemu ubranie z materyi znalezionej u Maschlera.

S.v. Joachim M as c h i  e r  zeznaje, że okradziono 
go na 800 koron

Sw. Helcia E b n e r ó w n a ,  12-letnia, zeznaje, że 
widziata Wasińskiego w dzień przed kradzieżą, jak 
kręcił się koło Maschlera z dwoma mężczyznam1, 
znanymi w Tarnowie złodziejami.

Św. Boruch F e u e r s t e i n ,  okradziony zegar­
mistrz z Kołomyi, zeznaje, że okradziono go na
12.000 kor. Żona jego. Netta, poznaje w Wasiń- 
skim człowieka, który dwa dni przed kradzieżą, 
był w sklepie i kapił srebrne kolczyki.

Św. Szymon K o r n b l i i h  ze Stanisławowa, wła­
ściciel kantoru wymiany, do którego włamać się 
usiłowali Wasiński i Ska, zeznaje, żo w kasie go­
tówką było do 11.000 koron, w papierach zaś
12.000 kor. Złoczyńcy byli widocznie dokładnie 
obznajomieni z rozkładem kantoru.

W  sprawie kradzieży w Stanisławowie ciekawe 
szczegóły przyniosły zeznania świadka Stanisława 
Wojtasiewicza, inspektora tamtejszej policyi. Woj­
tasiewicz przybył na salę w mundurze gapiącym 
od srebra i złota, jakby jaki zagraniczny admirał. 
O kradzieży u Kornbluha dowiedział alg od po­
przednio słuchanych świadków. Wobec tego zarzą­
dził zaraz pościg za złoczyńcami. Bardzo interesu­
jąco przedstawia świadek scenę aresztowania Wa 
sińskiegą, w hotelu w Stanisławowie. Do hotelu 
przybył agent policyjny • Rattner, a gdy zapukał 
do drzwi Wasińskiego, z wnętrza zapytano: „To 
ty Jasiu?"

Na potakującą odpowiedź Wasiński otwarł drzwi 
a wówczas Rattner z dwoma silnymi policjantami 
wtargnęli do pokoju i Wasińskiego ubezwładnill. 
Wasiński, przywiedziony przed świadka no inspek­
cję policyjną, powiedział mu: „szczęście wasze, że­
ście mnie wzięli podstępem, bo inaczej byłbym was, 
jak psów, powystrzelał". I  rzeczywiście znaleziono 
przy Wasiuskiiu nabity brauning, z którego nie 
miał czasu zrobić użytku

Przesłuchano dalej' kilku świadków, odnoszących 
się do oskarżonego G o t t w a l d a ,  wspólnika kra­
dzieży Wasińskiego w Stanisławowie. Zeznawali 
także więźniowie K o s  i L i t w i n ,  którzy za kra­
dzież stanisławowską zostali już skazani na wię­
zienie.

Z  R a d y  n a n s t w a .
(T elegram y „Nowej Reformy** z 2 3  czerw ca.) 

DysKUsya budżetow a.
Wieden Na dzisiejszym posiedzeniu Izby po 

odczytania wniosków i interpelacji, przystąpio­
no do dalszego ciągu obrad nad budżetem Za­
brał głos poseł B j e l a d i n o v i c .

Komisya budżetow a.
Wioaen. Komisya budżetowa na dzisiejszem 

posiedzeniu Drzyjęła bez zmiany projekty ustaw  
w sprawie nżycia z a p i s ó w  d ł u ż n y c h  Jwćoh 
pożyczek, jaki" ma zaciągnąć G a 1 i c y a dla lo- 
kacyi kapitałów pupilaruych i t. d.

Poseł S t e i n w e n d e r  referował o przedło­
żeniu rządowem w sprawin preliminarza fundu­
szu melioracyjnego pro 1908 r.

Po krótkiej dyskusyi, w której zabierał głos 
minister E b e n h o c h ,  uchwalono preliminarz.

Referentem dla projektu zmiany ustaw y me­
lioracyjnej wybrano dra S t e i u w e n d e r a .

N a s tę p n e  posiedzenie komis; i jutro.

Bo&lerencya przewodniczących 
klubów.

W iedeń. Na dzisiejszej konterencyi przewo­
dniczących klubów postanowiono, że d y s k u ­
s j a  b u d ż e t o w a  s k o ń c z y  s i ę  w c z w a r -  

a głosowanie odbędzie się w piątek. Je- 
żeli głosowanie będzie w tym dniu ukończone, 
to w sobotę posiedzenia aie będzie, a następne 
odoędzie się we wtorek. Tego dnia odbędzie się 
toż ponowna konfereneya przewodniczących 
klubów, celem możenia programu prac Izby

Sprawy krakowskie w parlamencie.
Wiedeń. Prezydent Izby dr W eisskirchner 

przyrzekł, że sprawy krakowskie, a mianowicie 
sprawa u w o l n i e n i a  o d  p o d a t k u  d o m ó w  
p o f n r t y f i k a c y j n y c h  i sprawa p r z y z n a -
n i a b e z p i e c z e ń s t w a p u p i l a r n e g o k r a -

M ddiw i t e lw f in

(M tunofri „fiowej Reformy"
z dnia 2 3  czerw ca.

Grac. Na uniwersytecie i technice p o d j ę t o  
d z i s i a j  w y k ł a d y .

M adryt. Królowa Wiktorya pow.ra w nocy 
syna,

Powrót ministra Derschatty.
Wiedeń. Minister kolei dr Dersrhatta powró­

cił tn dzisiaj. Towarzyszący mu posłowie są 
pizekonam o p o w o d z e n i e  a k c y i ,  w spra­
wie przemysłu naftowego w  Galicyi. Rząd już 
postanowił zakupić 30 000 cystern nafty. Obe­
cnie zaś chodzi o porozumienie co do ceny.

Prółjram zjazdu słowiańskiego.
W iedeń. D ziś ogłoszono oticyainy program 

zjazdu słowiańskiego w Pradze, który odbywać 
się będzie od dnia 11 do 17 lipca włącznie.

Program ten opiewa
W  sobotę 11 lipca: przybycie delegatów i 

orzyjęcie ich przez miasto.
W  niedzielę 12: przyjęcie w lam szu i zw ie­

dzanie wystawy.
W poniedziałek 13: obrady merytoryczne 

rano od godz. 10 do 1; po południu od godz. 
3 do 5; wieczorem raut na wyspie Sofijskiej.

W e wtorek 14: obrady i obiad na Petrzyuie.
W  środę 15: obrady, ćwiczenia sokole i przy­

jęcie w czeskim klubie
W  czwartek 16 . obrady i bankiet miejski.
W  piątek: zakończenie obrad i prawdopodo­

bnie wycieczka do Kutnej Hory.
Na porządku dziennym oDrad znajdują się na­

stępujące sprawy: założenie bauku słowiańskie­
go, organizacya prasy słowiańskiej, oświata lu­
dowa, wystawa słowiańska w Moskwie 1911 i , 
ksiągarstwo słowiańskie, sokolstwo, wysyłanie 
włościan rosyjskich do Czech na naukę, turystyka.

Przewodniczącym komitetu, zajmującego się 
przyjęciem uczestników zjazdu, jest poseł dr 
Kramarz.

Rosyanie wobec Ukraińców.
Wiedeń. Poseł dr H I ib  o w i e k i  otrzymał 

dzisiaj z Petersburga depeszę, którą zawiado­
miono go, że rosyjscy uczestnicy zjazdu posta­
nowili u s u n ą ć  s i ę  od o b r a d ,  g d y b y  n i i v  
ł a b y ć  n a  n i c h  p o s t a w i o n e  ż ą d a n i e  
u z n a n i a  o d r ę b n o ś c i  n a r o d o w e j  t. zw.  
„ D k r a i ń c o  w" od R o s y a n .

Bougros wszecbslowlań^bf studentów.
Praga. Na kongres wszechsłowiański studen­

tów, który ma . ię tutaj rozpocząć .24 b. m. 
przja y lo  wczoraj 14 delegatów z Petersburga, 
22  z Moskwy, 40 z Czerniowiec, 18 z Sofii. 
Rosyjski poseł do Dumy i proiesoi petersbur­
skiego uniwersy tetu K a r a j e w, który obecnie 
bawi w Karlsbadzie, uproszony został, aby ob­
jął prezydyum honorowe kongresu. Przewodni­
czyć będzie prof. C z e r n y .  Profesor Karajew 
wystosował list do kongresu, wzywający stu­
dentów. aby przyczynili się do wstrzymania 
walk bratnich między poszczególnemi narodami 
ałowianskiemi. Kongros przygotowuje także re­
zolucję w sprawie odłączenia kościoła od pań­
stwa i odłączenia teologicznych fakultetów od 
uniwersytetów w Austryi. .

CnrześciJansBO - społeczni 
Wadrnmnda.

sprawie

Wiedeń. W  klubie posłpw chrześcijańsko- 
społecznych odbyła się dysknsya n a d  s p r a ­
w ą  W a h r m u d a ,  w  ciągu której wielu mów­
ców występowało b a r d z o  o s t r o  przeciw  
przeniesieniu go do Pragi. Ostatecznie uchwa­
lono r e z o l u c j ę  k o m p r o m i s o w ą ,  w któ­
rej partya ehrześcijańsko-społeczna domaga się 
równouprawnienia studentów katolickich na uni­
wersytetach.

Zwołanie Sejmu czeskiego.
P raga . „Narodni Listy" donoszą, że prezydent 

ministrów bar. Beck pizyrzekł, w razie ukoń­
czenia prac parlamentarnych przed 15 lipca, 
zwołać w dniu tym Sejm czeski na pięciodnio­
wą sesyę, celem ukonstytuowania się.

% Sejmu •węgierskiego.
B udapeszt. W obec obstrukcji chorwackiej 

przeciw podatkowi wódczanemu uznano tę usta­
wę za sprawę nagią, nad którą obrady będą 
trwały bez przerwy po 10 godzm dziennie.

Cesarz Wilhelm się gniewa.
Berlin. Cesar? rozkazał wyśledzić i uwięzić 

osobę, która opowiedziała redakcji „lJortm under 
Z tg“, treść przemówienia cesarskiego w  Dóbe- 
ritz do oficerów w sprawie możliwej wojny

Przesilenie gabinetowe w Serbii.
Beigpad Przesilenie gabinetowe w  Serbii 

trwa dalej, poniewa* król domaga się od kan­
dydatów na ministrów, aby podpisali rewers 
w którym zobowiążą się nie występów.-ć prze­
ciw członkom spisku na króla Aleksandra.

O  z a l i c z k i  - c r ó l e w s k i a .
Lizbona. W Izbie deputowanych podczas obrad 

Uad przedłożeniem o udz.eionycn r o d z i n i e  
k r ó l e w s k i e j  z a l i c z k a c h ,  p r z y s z ł o  do  
g w a ł t o w n e j  s c e n y ,  z powodu której depu­
towany B r  a g a  i minister skarbu p o s ł a l i  
s o b i e  ś w i a d k ó w  Skutkiem interwencencyi 
prezydenta nie przyjdzie do pojedynku-

Ze spraw marokańskich.
Berlin. Donoszą tn z T a n g e r n ,  że ludność 

tamtejsza ma zamiar o d c i ą ć  d o w ó z  ż y w n o ­
ś c i  d o  T a n g e r n ,  aby w ten sposób zmusić 
rządy europeiskie do uznania Mulei Hafida za 
sułtana marokańskiego.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca. 

Michał K o n o p iń sk i.

Przy rań  l zabawadi. r a  sklatab i zapiał
pam iętajm y

o ToojtirzDStuie „SzKoły ludouiej"

N A D E S Ł A N E .
(A rty k u ły  w tym  d z ia le  n ie  p o ch o d n ą  od 

re d a k c y i)

Jaworze 
D r a  Z .

SląsK austr. 
C Z O  P A

od r. 1895 staie tamże ordyn

Pensyonnt I M a d  leczniczy
djetetyczno fizykainj w rodzaju san a to 
Hydropatya, k ąm el; borowinowe, gazovs 
we, solankowe, igiiwiowe, śvrietlne et cl 
lacye, elektryzacya, masaż, klimatyka, 
wykwintna, także .arska (Jeny od K 8 
Przyjmuje też ekstemistów. AutomoDil- 

na stacyi w Jaworzu i w Bielsku 
2814 15 0

i“  Hotel pensyonat z
NHUV|IHUW „1I1WIUHU.HIIUH 1.Glilf0Ct6iH LUAl! IZ1)-
ny. Ceny od 7 do 14 koron za pokój z utrzy­

maniem. 3422 1 15

W edług rozporządzenia  M inisterstw a wojn>
wydanego przed rokiem, mogą frekwent 
Szkół kadeckich zdawać na Ill-cim  rokn

Egzamin maturyczny, ,
który daje im możność przeniesienia się do Aka- 
demij wojskow ych, lub też odbywania studyów 
uniwersyteckich lub politechnicznych.

Do Egzaminu w stępnegb do Szkół Lądeckich 
przygotowuje Aspirantów w czasie w akacji, na 
kursach dwumiesięcznych, pierwszy i najstarszy
w Galicyi c- k. rząduwo uprawniony ZafeM m w

- -  c MwojsKowo-naukowy u  Krakowie, ul StachJ 
skiego, 1. 15, „W illa Wanda".

Nowe kursa do Ega aminu inteliigencyjnego^
rozpoczynają się 1 września b. r 3337 3 , "

Pensyonat hydropatyczny
D R A  E B E R S A  W O T N I !

otw aity od 1 czerwoa d- końoa wrześni- w nowym za­
rządzie Józefa Downarowicza. właściciela pensyonafa 

„Ukraina" w Krakowie. — Prospekty na żądanie, 
3050 7 18

Pensyonat „Ukraina11
R f & j o w ,  E a  r m e P c k a  1 0 . 3 1 4 6

poleca pokoje umeblowane z komfortem, t calem u trzy­
maniem, także na czao krótszy. Łazienka na  miejsca. 
W ydaje .ię  także obiady i kolazye na miasto i  na miejsca.

Ur T. Janiszewsni
długoletni lekarz sfacy5 klimatycznej w Zako­
p a n i ,  osiadł w Krakowie, ul. G am - ska, 1.2, 
i ordynuje w  chorobach we wnętrz' u, głowni* 

w  chorobach płuc. 3325 3 3

Giełda.
Wiedeń, 23 czerwca. (Tei. Ref."). Zamknięcie o g. 3.

Akcye:
ansir. Zakł kredyt. o3( -
węp. „ „
Anglobanaa . . 
Unionbanku . .
Łaenderbanku . 
Baekvereinu . . 
Bodencredit . . 
Gal Banku nipot. 
Kolei państw.„ p^nd-ifiWej 

, Eńbeihal 
pMnocnej .

„ (.zem ijw. . 
Alpiny . . . .  
R ima Muranyi . 
Prag. Tow. żel, . 
Fabryki broni 
Turecki- tytoniowe

735 60
293 ...

, 637 50 
, 437 — 
, 618 25 

1 0 4 7 -

694 25 
, i27 -  
441 — 
u 285— 

, 662 — 
'44 — 
545 74
2 6 4 0 —
528 — 
427 — 
581 —

92 90 
97 05

Oblig. węg. indemn.
Kenta majowa . .
Austr. Rent* kor. .
Węg. f  „
56 1. Listy T. k r r 
4°/» Listy Benku hip 94 25 
i '  ,* /., n , 1 0 0 -
5°/. * „ „ m  50

,  - 1
4*/.
4%  Gal, Obi prop.
4°/, Gal, poż. kr. 1893 
4 */, Poż m. Lwowj 04 
Losy ta r  ecie . . .  1 
Marki . . .
K u b l e ......................251 7
R .syjska pożyczka . 96

Gal. Tow. kop. a.
Usposobienie: Przy spokojnym przebiegu k-ro* ulegały 

nieznacznym wahaniom Akcye żelaza spad; oleje pań­
stwowe ust.

Cennik lw y handlowej i priem yełow ej 
w Krakowie,

z 23 czerwca (godz. 1 w poludaie.j
U W a lu ty .  pl*o«. żądajb

Ruble papierow e......................................25- 25 2o2 25
Marki niemieckie ................................. , . l l r 30 117 85
F iankl papiero we .................. 95 50 96 —
Dw udziestofri utów ki w złoci0 . . . . .  19 08 1* 1P

II. L i s ty  z a s t a w n e .

5*/0 Listy zastawne prem. Banku h ip o t 110 — — —
4 ' Li st y zastaw n e  Banku hipot. . . 99 30 100 6u
4°/, a a a „ . . .  W — 95 —
4>L0/, Listy zastawn< Banku majowego 100 - 101 —
4tj „ „ „ 94 75 95 75±ti LiatY załL iral. Tow. kred. ziem, nieok. 96 75 97 75
4« j m m a « a - w 41 -letn, 97 — 98 —
4*,. .  a a a a a -iotn. 25 95 25

III. O b ilg a c y *  I p o ż y c z k i .

4 C Alicji akie obligacye propinacjjne . 91 35 63 25
4•/, Pożycia* Krajowa z i 1793 . . .  id — 97 —
4*' i juAia ita Lwów, . . . . .  92 — 93 —
4<;*•/. ObUgacye komunalne Banku kraj. 100 — 10J —
4% a ao teiow e..........................  94 50 95 50

IV . L o s  y .
Losy m iasta Ktjdwwa .   113 — l&o —

V. A k c y e .
Akcye Banku h :potecznego we Lwowie . 570 — 575 —

„ kole* Lwów-Czerniowc&-j a»sj . . 562 — 665 —
VI. Publiczne zapisy długa.

4°/j wspólna rtmU p ap ie ro w a .................  97 30 97 80
„ „ srebrna ..................... 97 30 97 60

4“/, rent* koronows anstryacka . . . .  97 4 I 97 90
4 °/# * a węgierska . . . .  93 65 94 —
4°/, a castryacka v  zlocie . . . . ll<8 ł l i 7  50
4 ',0 „ węgierska ,  - . . . .  I l i  60 112 50

Przewodnik krakowski-
Groby I rólewsaźe, grób Mickiewicza i skarbiec w ka­

tedrze ia  "Vaw“b zwiedzać można w dni p'™ >zedn>e o 
godzinie 10, w r !»dzielt i św ięta o godz. Tl*/, przed po-
łudniem.

Groby zasłużonych (w ki rprie ns Skałce), grób Saargi 
(w kościele św. Piotra), oraz skarbie" ’:oś ioła N, P M v 
ryi oglądać m^żna w cnwilach wolnych od nabożeństwa 
za zgłoszeniem się do z a k r j g

Wystawa Towarzystwa Przyjaciół Sztuk P^knycfc 
Placu Szczepańskim otw arta codziennie od g o ó M M R R J  
do 4, prócz poniedziałków. -

Muz< <ir k iiążą Czartoryskich (ulica S ja rs J  ) otw irto 
dla zwi< zających we wto*ki i  p ią tk i oa goffli“y  9 do 1 
w o ite w te  dn i nie i  rzypadają świ?**-

Nieustaiąca wystawa budowlana w domu Towńrz/3iw»
technicznego (ul. StraszewBk*"go 1-28 ( twarża c edzi sn-
n*» od godz, 9 do 1 i od 3 d® ? W niedziele i święta 
od 9 do 1.

Muzeum Narodowe.
1. W  S u k i e n n i c a c h :  Z a-Jik i malarstwa, rzeźby I  p e» -  

mysłn artystycznego, zbiory ntnogranozni i wykoDaSzka 
z epoki przodbistorłcznej. O twarte codziennie od godsi-
n r  io do 4- -

2. Muzeum Im . h r . E m e r y k a  H u tte n -C za p s k ie g o , obejmo 
ja  a biory monet medali, rycin i zabytków przezyj ““ 
artystycznego Codziennie od godzin; 10 do i (ul 
Ska 10),

P r o s z e k  ln d v h k i  J 6 d .niezawodny środek do zupem-go m „* •
f *  7* i szybkiogo wytępienia wszelkiego r obact- lRliloJ ulZ

jak: szwabow, Łaral -̂ów. stonóg, prusaków i t. p. Z n u k o *  yszedzie Dolecą 
t y n k t u r y  i  I ^ o s z k i  do wytępienia pluskiew. —  §  P

wa I M  o p t .  „ I n n i t a f
Kraków, ul. Długa Nr. 1(».

Olbrzymiwybór wszelkich kremów 
i mydeł franc., angielskich i kra jo­
wych do pozbycia się piegów i opa­

lenia.



„ \i .  J S 5 . N O W A  R E F O R M  A. W tOIv.lv

p e r

A i is ii  A M t r y a o k i  P r z e m y s ł  m o l e u m  * J e r a t  m a  u m
T t ł  p a k ó w ,  I t t y n e L K  A .  l O

p o l e c a  w  w i e l k i m  w y b o r z e ,  d a m s k i e  i  m ę s k i e
2664 7 14

Ł r y g i n a l n e  a n g i e l s k i e  P ł a s z c z e  i P & f e c * y o y  g u m o w e .

N a  prow incyę w y s y ła  się p rze s y łk i do w yb o ru  opłacone.
"t u ~ *

N i e p r z e m a k a l n e  p ł a s z c z e  d l a  s t a n g r e t ó w  o d  1 E  k o r o  a .

r f a ż n eH

dla przejezdny cli i słomianych wdowców!! Jedyna Resta uracya w Krakowie prowadzona 
na sposób domowy! Obiady smaczne i zdrowe przyrządzane stj na świeżem maśle. 
Ceny bardzo umiarkowane. Lokal obszerny należycie wentylowany, poci firmą

Jntan latulilński i Jozef Krćl
ul. Karmelicka L. 4. (róg Krupniczej).

i&z^dza fczdy
H K  kto nabywa n firmy

“ clM i M A ,  KRAKÓW,
Linia A-B,

W y b o r n e  m y d ł a  t o a i b i o w e
w różnych zapachach na wagę, kiloęr 

za 2 korony.

P< ecamy także wyśmienite Mydła kw ia­
towe, karton 6  szt. K. l iO , oraz naj­
większy skład w szelkiej perfum eryi 

krajow ej i zagranicznej

Namówienia z prówidcyr odwrotną
pOCZtą. 3032 4 6

Odbiorcom hurtownym  znaczny opust.

Z powoda wyjazdn jest do sprzedania na 
bardzo korzystnych warunkach dwupiętrowa 
KŁmienira v Kmitowie, z dużym. pięknym o- 
giuuem owocow-ym. K apitała potrzeba 26.000

B A Z A R  K R A J O W Y  v K R A K O W IE
Rynek sldtony 1. 20, r ó s u l. Brackie!

poleca wyroby krajow e po cenach  fabrycznych w wielkim wyborze.

Mebie ogrodowe werandowe, Jeża- 
Ki, kosze ’ walizki do podróży, 
kosze do miasta i dla drobiu, 

- oraz wszelką galanteryę koszy 
karską. 2790 13 o

i i  l  GMnern i Sitófó; ui Kr
poleca nowo wydawnictwa własno i komisowe:

Koron

Wiadomość: Kraków, ni. Berka 5, przeczni- 
^ ^ ^ w ita ro w iś ln e j , u p. Junoszy, I  piętro. 2963 6 6

Ucsniowie
►

zkół średnich znajdą pomie- 
szczenio pod najtroskliwszą 

pieKą. Wiadomość: Długa 41, 
parter. 3321 4 6

Panna, izraelitka
ekeznas a z buch ilturya i korespondencją, znaj- 
dz.e ur-: szczenię w księgarni w Krakuwie. 
Oferty 1 ,J  literami K . V. poste restante 
h r ą ;  »<fW. Podania nieawzględnione zostaną 

bez oóppwiedzi. 3263 4 6

L. 1009. 3329 3 3
Ł.

O g t a l i M .
tektro wnia miejska w Krakowie roz­

pisuj u jszem licytacyę ofertowy na 
o ł i u e  II piętra na domu admi­

nistracyjnym, oraz na połączone z tą 
budową drobne roboty adaptacyjne.

Plany, warunki ogólne i szczegółowe, 
arkusze ofertowe otrzymać mużna w go­
dzinach urzędowych u p, Jana Kzym- 
kowskiego, starszego inspektora Buio- 
wr.ictwa miejskiego, któiy udziela ró­
wnież wszelkich wyjaśnień.

Termin licy tacji upływa z dniem 1 
linca 1908 r. o godzinie 12 w południe. 

Kraków, dma 15 czerwca 1908 
E lektrow nia m iejska w Krakowie.

Anczyc W  L . fm iy jr a c y a  c h ło p s k a . Obraz dramatyczny ludowy w 5-ciu
akrach. Wydanie 2 - g i e .......................................................................................... 1 6 0

Arystofanes. A c h a m y , komedya. Przekład B. B n tr y m o w ic z a ................... 2 —
óohowityn. Ł z ir n t n i i  c z c io n k a m i..........................................................................2  50
%■ I g r a s z k i  k a b a r e to w e  ............................................................................3'—

Cietribroniewicz J ■ M is tr z  T w a r d o w s k i ..............................................................— '60
—  Z ż o łn ie r k i  n a  K a u k a z ie . Na podstawie pamiętników Karola 

Kalinowskiego. (Wyd. Macierzy nr 8 8 ) ........................................................— 30
Czerny M  J a n in a  O b o le o k a , powieść w sp ó łc z e sn a ...................................... 2 60
Debro cohH  Nałęcz M. Z K iio w a    '. . — '80
Gluda Józef. S e r g iu s z  W a s ile w ic z  G ard ów , powieść współczesna

w 2-ch tomach . ......................................................................................5'—
GrabowsKi Ig. K ró l S ta n is lu w  A u g u s t , tragedya w 10-ciu obrazach.

RzeCz osnuta na tlo kroniki historycznej 1764— 1768 roku . . . 2'30
Jaczewsk Cezary. B ó j ! . . .  B a j i , ...............................................................................4 —
Jadwiga z Łobzowa. D z w O U .................................................................. ....  — '24

—  O k r ó le w n ie  K a s i. Bajka czy nie b a jk a ? ...........................................— 40
—  P o jd ę  (a p ó ja ę  I ..................................................................—  40

Janteh z  Bugaja. W ie r sz e , p io s n k i  z  n a s z e j  w io s k i .  (Bibi. Macie­
rzy m 42) ...............................................................  7 .................1  —

Krezek F  ar. Z b ió r  p o w ie ś c i  i g a w ę d . Z 10 rycinami dra W ł Wi-
twickiego (Bibl. Macierzy nr 4 1 ) .......................................................................j-50

K> uytilec i Ner-Buch  R o k u  O rngiegO  K o n s ty tn c y i. S a t y r y ........................ 1 6 0
Kurman M. O jców  z w y c z a je m . Mowy i c o a s t y ...........................................2 50
Łada Z  P o w r ó t , poezye ...............................................................................................1'60
Leszczyński Ect K a b a r e t s z a lo n y .  Piosenki „Zielonego balonika1* . . 2'—  
Merezkowski D. P io tr  i  A le k s y . P io tr  W ie lk i. Przekład W. Gosiomskiego 3-—
Nowaczyński a . F ijjlik i s o w iz d r z a ls k ie  .................................................... 3 —
0<egalsk. Kościesza J  W sp o m n ie n ia  k r w a w y c h  c z a s ó w  z  r . 1 8 6 3 .

Wydanie nowe  ..........................................................................................2 —

Min w t o m  oaiitoj 1 iilra li

H .  S T R A Ź Y Ń S K I E J
iw Krakowie,, ui. FrajiciszkansKa 1. l j ,

obejmować będzie w roku szkolnym 1908/9: • •
1) Szkołę pospolita 4-ro klasową z jęz. franc.
2) 8 klas p e n s y o n a t u  bez łaciny i greki, a z jęz. nowo/.yt.
3) 8 klas . .

yim nazyum  żeńskiego z  prawem  publiczności
pod dyrekcyą Prof. A . M azanowskiego. 2630 9 25

4) Przygoiowanie do matury realnej.

W p i s y  przedwakacyjne od 15 czerwca; powakacyjne od 25 sierpnia. 
E g z a m : n e  w s t e p n e  26 i 27 czerwca; po wakacyach 4 i 5 września

N a  w si 15 minut od Krakowa ko­
leją, znakomite pociągi,

jest ao wynajęcia dla kawalera pokój 
z wspólnym przedpokojem, z wiktem  
lub bez. Wiadumbść n p. Nowakowej, 
Kraków, Krowoderska 46, II. 3318 3 3

Akuszerka
z W łiszaw y mieszka obecnie ul. Zwierzynie­
cka 22 i poleca się nadal jako zdolna i pra­
ktyczna akuszerka A P. 3185 3 3

1'60 
4 —

„Ku-
2'50
1'50
6'—

4'8u

-  k ą p i e l o w y  - -
wody siarczano-soiankowej,

W POUGÓKZU,
otwarty od kwietnia do paździer­
nika. —  Omnibus kursuje stale od 
tramwaju przy moście Podgórskim

do Nakładu. 3058 6 6

Biliński K%z Z  iexi taterniKa
Rodziewiczówna M  Byli i będą, powieść z niedawnej przeszłości

—  Dewajtis, powieść współczesna uwieńczona na konkursie 
ryera W arszawskiego1*. W ydanie 3-cie ....................................................

Rostworowski H. Aj. Maya II ..........................  ................................................
Sclaius W . Księżna Łowicka, powieść historyczna z X IX  w., 2 tomy 
S>emiewiez H. Dwie łąki Diokles Przygoda Arystoklęs,. Biesiada. 

Dzwonnik. Płomyk Sąd Ozyrysa. Kordecki. O Bismarku. Mowa 
przy pomn. Mickiewicza. Mowa polska. L ist do bar Suttner. Marya 
Konopnicka. Korynek. Książki i indzie. Naród sobie. Trzeci maj. 
Ankieta o wywłaszczeniu. Z ankiety Zjeduoczerne narodowe. List 
do Wilhelma Odpowiedź na artykuł Bjórnsona. L ist otwarty Polaka 
do ministra rosyjskiego 4'— . W o p ra w ie ...................■................................

—  Krzyżacy, powieść w 4-ech tomach. W ydanie 3-cie. (Pisma tom 
X X X I — X X X IV ) K 10-40. W opr. .  .......................................................13'60

Stasiak Ludwik. Rycerze śpiący w Tatrach, powieść historyczna 2 t. 7 —
—  W zapadłym szybie, powieść z życia górników.....................................2 -

k  ugner a .  Pierścień Nibelunga. Złoto Renu. Przekład polski AL
B an d m w sk ieg o ........................................................................................................ — '90

' y  iediger W . Usta mroku, p o e z y e ............................................................................3'20
| x / ’Vc Kaz. Na zm . 1 tw ycbw stanie, poemat . . . . . .  Th—
, ijspianski stan . Lelewel, dramat w 3 -ech aktach osntttv na tle wypad-

W sie|rTmi'j>'wych w W arszawie 1831 roku. Wyd. 2 -g ie ................... 3 —
, w 3-ech aktach. Wydanie 4-te nznpełnione . . . 4-—

Zal ols* a r . W 0i L»irej, powieść. Wydanie 2 -g ie ................................................4-—
Zj^ch M. E ch a  iś n e . Z chron.ot.yjną Jacka M alczew skiego........................2-—
Żeromski S te fan  Dzieje grzeciiu, powieść. W ydanie 2-gie. 2  tomy . . 7-go

Do n abycia we w szystkich k sięgarn iach . 3262 2 3

m̂ciw. poceiiiii jif nóg i rąl(!
wtm Znakomity i niezawodny środek

00 hiikunnsfu Icf istniejący.

i n d ® !
l a t . ł a t l  P o g r z  ł b o w y

J ó z e f y  N o w i ń s k i e j  -  H o r a k o w e j
ŚTmsób użycia noiłeszczony wewnątrz. 

Cena flakonu 80 h.
Wyrób i skład główny:

Apteka pod „złotym słoniem*'

H . B a r t m a ń s k '  i S k a  §
K r a k ó w * , u l .  G r o  d z k a  2 2 .

2835 15 20

w Krakowie, ul. Mikołajska 14 Telefon 248
urządza p o g iz e ly  od skromnych do najwspanialszych, po um iarko­

wane! cen.e i dogodnych w arunkach. Przew óz zwłok do różnych 

krajów . G roby na sprzedaż i m iejsca do wynajm u W ielki skład | 

trumien m etalowych, dębowych i innych.

B a z a r  i m n o w s k i
*  «. "&WWWM

w  Kranów ie, p r zy  ul. Szew skiej 2 (tuż przy Rynku).
Ma składzie znajdują się wyroby najlepszej jakości, jako to: buciki 
m ęskie, dam skie, dziecięce najlepszych fasonów, jak również obuwie 
am erykańskie  Boks-Calbs, C hevreau — 'Przyjmuję także zamówienia 
miejscowej 7. prowmcyi za nadesłaniem starego bucika, wykonując ta­

kowe punKtnalnie, ściśle podług miary.

C e n y  p r z y s t ę p n e .
Natoicniarai, iż  prowadząc interes kilkanaście lat, starałem się. 

zyskać względy Szan, Klienteli, a zatem polecam się nadal łaskawej 
pamięci. Zostaję z poważaniem

Fe lifrs Ł o z i ń s k i .2854 9 10

Dyplom Donorowy oa W ystawie w Krakowie w r. 1901

\ m u i
Jłynek A -P  I. 4 5 ,  I p. (nad apteką po<l „Białym 
'Ortem ''). Filia w Krynicy pod Zamkiem l. 234, 

poleca Szanownej P. T. Publiczności

b il

wzajsinna Pomoc Ziemian
to w. nbezjtieczeti żywego inwentarza

we Lwowie, nl Łyczakowska Ida
przyjmie z a s t ę p c ó w  za wysoką prowizyą.

Zarząd.

damskie i męskie

p o  z ł r .  U  i ł U  S e r d a k ó w
1 wszelkich stroi Zakopanskich!

650 oiaz wielki wybór

Zamówienia i reperacje nskntecznia w jak nsj- 
krótszym czasie. 1996 12 0

t.W. 56064/08. 3276 3 3

m i m t m

3272 2 3

Rządowe

t t
A
W

uprawniona

i iperyaiiycn \mi\nn\\
pod iirmą

K .  R Z A C f l  i C H H b i S E a  (0 K A K O W I E
przy ul. św . Gertrudy pod \ r .  4

wyrabia pod kontroli, kowisyi Priemystowej Tow. Lek Krak. polecone przez toz Tow

w o d y  m k n e r s t lo e  s s z t u c z i ie
odpowiadają! e skraoem fehemicznjm wodom: BILIŃSKIE!, GESSIIUBLKRSKJEJ, SEL- 

lER SK JK J, \IU 1 Y , MARYENBAUZKIEJ, HO Al BU KG. KlSSLMiEN tudziei

s p e c y a k n e  le e z » i c z e  212500
j a l  litową, bromową, jodowa zelazictą, kv n n j, c raz ody lecznicze norm alne  

z przepisu Pro f. J aw o rsk iego .
Sprzedaa cząstkowa w aptekach i drogueryach. — Cenniki na żądanie brance.

A R B Y  O L E J N E  I S U C H E
pendzle — płótna — błejlram y — kasety i parasole 
malarskie — oraz wszelkie przybory do robót a r ­
tystycznych, dekoracyjnych i k o ś c i e ln y c h .  — 
Farby pokostowe — lakierowe — emaliowe — ma­

sa woskowa do posadzek. — Brunoliny i politury do mebli — 
,vpz< 1 Kie artykuły do potrzeb domow^ych — poleca

226 71 o

I s iW '5'; r f .

M A G A Z Y N

a o i i £ H

U N I W E R S A L N Y

B B O B N E B
UkAKOW, PI. S£GZ£PAJtoiKl 3.

C c u a ik i r t j s j ł a  g r a l is  o d w ro tn ie . 2746 10 O

W  celn nadania na przeciąg nadcho­
dzącego roku szkolnego 1908/9 jednego 
stypemiyuin w  rocznej kwocie tysiąc 
sześćset (1600) koron z fundacyi sty  
peudyjnej ś. p. Maksymiliana Franci 
s/ka Ksawerego Siemian-, wskieh dla 
młodzieży polskiej, oddającej się sztuce 
malarstwa i inied/.ioiytmctwa, ogłasza 
się Miniejszem konkurs. O powyższe 
stypendyum mogą się ubiegać młodzień­
cy narodowości polskiej, uiodzeni w o- 
brębie Król. Galicy i i LoJomeryi wraz 
z W. Ks. Krakowskicm, którzy ukoń­
czywszy akademię sztuk pięknych w Kra­
kowie, albo tez osiągnąwszy w sztuce 
rytowania na stali, miedzi lub drzewie 
pewien wyższy stopień artyzmu, pragną 
jedynie dla wydoskonalenia się i naby­
cia wyższego wykształcenia w obranym 
zawodzie udać się za granicę. Prawo 
nadania tegoż stypendyum służy Wy­
działowi krajowemu. Pobór stypendyum 
trwa tylko przez rok jeden i może być 
iedyn.e w ważnych wypadkach za ze­
zwoleniem c. k. Namiestnictwa na dal­
szy jeden rok pt zadłużonym. Kandydaci 
winni w nhść podania swoje do Wy­
działu Krajowego n a j d a l e j  d o  d n i a  
2  s i e r p n i a  o .  r . ,  a to: by ii ucznio­
wie r. k. A kadem ii'sztuk pięknych w 
Krakowie za pośrednictwem Dyrekcyi 
tejże Akademii, inni uczniowie bezpo­
średnio. Do podań załaczyć należy me­
trykę chrzlu, świadectwo ubóstwa, świa- 
declwo z c. k. Akademii sztuk pięknych 
w Krakowie, względnie dowody, iż kan­
dydat kształcił się w rytownictwie na 
stali miedzi lub dizewie i że osiągnął 
w tej sztuce pewien wyższy stopień 
artyzmu, wreszcie dowody, iż kandydat 
tylko dla wydoskonalenia się pragnie 
udać się za gianicę i że należy do na- 
rudowości polskiej.

W podaniu należy wskazać zakład 
lub miejscowość za granieąt w której 
kandydat zamierza się kształcić dalej, 
oraz przedstawić cały plan dalszego 
kształcenia się za granicą, a wreszcie 
podać dokładny adres, pod którym pe­
tentom i rezolucja Wydziału krajowego 
ma być przesłaną. W ypłata stypendyum  
nastąpi w dwóch półrocznych równych 
ratach z gory, z których pierwsza zo­
stanie wypłacona Zaraz po nadaniu, 
druga zaś z początkiem II półrocza 
szkolnego, jednak tylko w razie, jeżeh 
stypendysta wykaże, że kształcąc się 
za granicą według planu przedstawio­
nego w podaniu, czym' posLpy w obra- 
nj m zawodzie'
Z Wydziału krajow cu królestw a Gali­
cy! i Loaomeryi *  'az z Wielkiem Ksi?' 

stw^-i Krakowskiem
W e Lvowie, dnia 3 czerwca 1908.

P i o t r o w s k i .

o r a r

^ o w

" ' " f i l
dla m iast, gm in, folw arków , fabryk, ogrodów, gmachów  
publicznych, domów pryw atnych i t .  p. P oszukiw anie  
' Jij u • vodei, wiercenie studzien. Pom py, Łaźnie 

I r  y  kąpielowe, projektują i w ykonują:

I n l  Le ^ ia rd  Nitsch i S -ka
K ra k ó w , Kolejow a 18.

Najlepsza refereneye z  dotychczas w ykonanych robót.
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t a M & t  ze  z tr iś ie in  Im a m u  m e n t o l
R e u m ł u t y z m

Osiakienic członków 
Ból zębów

O s p a ł o ś ć
Wypadanie wlouów

R o i ©  i w  K r z y ż a c h  
Goóćcieo

Osłabienie nóg 
Ból głowy 

Nieppzyj. woii ust 
Influenza 

Łupież 
Boi© szyi 

Migrena 1 t. d.

Mm B i ń  i m, i ł  o i  mm i świażaśi, t f u n  $  i mt 40 u a i e r z y ,
,, msryaeli i handlach matfryalnych.

Z ącac wyraźnie f ra n c u skiej w ódki ze znakiem Iwa, zaw iera jącej mentol i nie dać  się  n an ijw ić  n a  żadne Inne liche w v roby

Główna sprzedaż: A leksan der K alm ar, H .e d cń , II., Nordbalikhof. Wrsyłao d  4  K z a  u l l e z k ą .
Ehlad główny w KraKOWie: J. Han ak i SŁ *», dnogenya, ul. Szewska 5. 3072

^ . » . ..

* F
m Towystoo Stolarzy e> fóferzyfcW

jh - rn T O iS s trm irf lT lfl w A r r r n n i/ u n n o  nr»»£ilrn * ..w »• o. w -«.j«

Poleca P. T Publiczności Skład mebli i wyrobów tapicerskich
-  m ------------------m — v - r -----------------  swój obiic^e zaopatrzonj ’ '  R r a k u w ł ^  n i  1 3

r a r e je s t r o w e n e  z  o g r a n ic z o n ą  p o rę k ą . -  * -  •• -  -  -  — ... -  - H i .  S I M M  »■  <»•

Wyroby krajowe i własne. Meble z drzewra suszonego w suszarniach parowych. Gwarantuje jakość. Urządzenia pensy onatów i zakładów kąpielowych. D /ia ł tapicerskl prowadzi znany tapicer p. Alfons W awrzecti.
 Główne m agazyny w K ahrary i. — Wyrony T ow arzystw a sprzedajem y tylko w w łasnycn m agazynach. —  Pośredników  nie mamy. , 199 4 o -

nSC

Po sprzedania 6’/< morgowy

F o l w a ? c z e k
z murowaną o pięciu pokojach willą, z zabu 
dowaniami gospudarskicmi, końmi, puwozami, 
cprzężą, meblami i t. d. — Wiadomości bliższa: 
K nków , Słndanoka S, między 1 a 2 po połu­
dniu n hr. Rostworowskiego 3112 4 4

Dla pierwsiorzęd. Towarzystwa ubezpieczeń
poszukiwany 3336 2 2

I n s  i c f e t o r
rut. siła. Stała płaca, koszta poarózy, óyety 
dzienne, prowizye. Celem zaDtzpieczenif. jt.wie- 
rzorego inkassa katicya 14500 K wymagana. 
Zgłosz. „Inspektor 2500“ poste re s t Kraków

M 10FM E.
W illi  „M azowsze1'. Mieszkania z ku- 
dmiami lub bez. Pokoje, werandy sło­
neczne. Na żądanie obiady, kulaeye w 
,.W arszawiance-1. Cena pokoju od 1 czer­
wca do 1 października od 60 zlr. wzwyż. 
'Wiadomość: „W arszawianka4. 3041 6 6

Na piegi i opalenie
bardzo skuteczny środek tuaietowy, wy­
syła franko za nadesłaniem K 2'50 
3098 4 12  P rognerya  w Kołomyi.

♦ W  9 * ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ * ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦i

| BH leitefjw i p i
iZtjirnlD Rlev
X Kraków, ul. św. ia n a  I. 13.

>  W yłączne zastępstwo fabryk kra­
jowych Stmgla, Bremitza, Neubnr- 
gera, sprzedaje  po cenach bez­

konkurencyjnych.

nintiu

Pianina f. Sting], prawdę nowe po 
260 złr. Fortepiany BOsendorfer, 
Czapka, Skutan, Berger krótki 

. krzyżowy z płytą, Leschen skró- 
X  eony od 60 złr. do 200 zlr.
4,

Sprzedaję z gw7arancyą 5 letnią.

Pianinu berlińskie baiok za 250 złr.
3306 3 0

f h  3 »  E i d ;  y 2
w ićcakurfie poszukuje magistra farmacyi lub 
egzaminowanego droguisly Posada zaraz do 
ol)jęcia. — Zgłoszenia pod „Droguerya** poste 
restante Kraków. 3 ’.91 5 6

M A G A Z Y N
pod firmą

S A B I M  S  G R A L I i
Kraków, Grodzka 9,

poleca na sezon obecny płaszczyki dla 
chłopców i dziewcząt oraz bluzki, halki, 
spódnice i szlafroki w w ielkim wyborze.

Ceny niskie. 3234 3 12

Prośba do złodzieja!
W drodze z Warszawy w sobotę o 2'25 
w Szczakowej po rewizyi w wagonie 
SKiadziono mi czarny pugilares z moim 
paszpurtem rosyjskim, z pieniądzmi, z 
a k c y ą  Tow. Rudzkiego., bilet loteryjny 
Nr 19,289 Proszę złodzieja, względnie 
znalazcy, o odesłanie nn przynajmniej 
doKumentow. Artur Spitzbarth, Tren- 
Czyn-TepHtz, Quehenhaus 3314 3 3

M . a & t  o
' .uro je .  <y dzien świeże wysyła w 5-cij ki­

lowych paczkach fruiko do każdej stacyi po- 
aztowej za pobraniem po cenie 4 złr. 96 et. 
J O  z e !  K o n s u m y  B a r n a ś *  S z e p e s -  

  Ó f a lu  'Węgry. - 3019 16 20

L m it: te!jonoraf iMm uiywanytii 
pojazdów i opn®

mi zawsze ni oprzeóaź w bardzo wielkim wy­
bór, j  bardzo piękne, od zamożnych osób pocho­
dzące landa, p jłkryte jedno i dwnsonne Kuczer- 
łaetony w wielkiego lodzaju, lekkie kabriolety, 
browne i t. d. Kupuje też ..ale urządzeni:- 
rozebranych pojazdów za gotówkę lab p-zyjmuje 
w komis Karol Hscłm, Wiedeń, II, P m e rs trs  io 
72, Hotel Nordoałr Tel. 20107, 2392 107 0

4 1 5 .G S &
tytułem głównej wygranej

1 1  c l ą ę a i e ó  n a  r o k  1 1
prze’ z^knpno bezwarunkowo lodowa­
niu podpaaającyuh i zawsze odsprze­

dać się uających
czterech  oryginalnych losów :
austr. Ics" czerwonego krzywa, 
włosk. losu czerwonego krzvza. 
serb. państw, losu tytoniowego, 
losu Jowi „Oocregp serca *.

W szystkń cztery oryginalno losy 
razem za, gotówkę K 134 50 lub tylko na
3 8  ia l m iesięcz. po K  4 ‘25«

Najbliż°ze ciągnienie Już dnia
1 H p c ł-  l » o & .  - g y g

f  Jaż  przesłanK pierwszej iaty
iapewnic natyJ.m iast wc wi łączno 

prawo grj na , iryginaine losj r.rzez 
władzę i_jntrolowano. 3355 2 5

Wykaz ciągnień za darmo. 
Kantor wymiany 

OTTO SPITZ, lVieden, 
L, Schottenrlng tylko gfi
■ i* -  róg Gonzag. gassp

Fosẑ kmję dzierżawy
mniej więcej 15—20 morgów ziemi urodzajnej, 
z domem suchym (3 pokoje, przedpokój, Ku­
chnia i wygody) budynkumi gospodarczymi i 
inwentarzem lub bez inwentarz., w Krnkow-
R i i e m  l u b  ż . a c h o d n i e j  G a . 'ic .y i .  O f e r t y :  o i a n i -  
sław Staszewski post. rest. Krakrw 3305 3 3

NndR.W łtOt.MEDhl EM Ul PRBVtU.

wrfTRZtGscsis WBSL1U0WNIC1 a.
Główny skład w Drogueryi J. Hanaka, Mag. 
1'arm., Kraków, Szewska 6. 3151 3 X I

i korespondent poUko - niemiecki z 15 letnią 
praktyką, izr., zdolny do podróży, poszukuje 
posady od 1 lipca w mi< ,,scu iuo na prowincyi. 
Z . B  posie restante K r a i t o w ,  „a okaza­
niem kw itu inseratowego. 3294 3 3

przy ?arl(i Hta ŝKiw
ul. Kilińskiego 5, I piętro

3 pokoi, nyża, balkon z pięunj m widikiem, gaz, 
łazienka oo 1 lipca do najęcia. Wiadomość r  
dozorcy. — Sidep nadający się na pracownię, 
mleczarnię lub t p. do najęcia zarar przy ui. 
Kanoniczej 1. 22. r*, Wiauomość: uhoa K iliń­
skiego 5. 3293 3 3

i i i
i mody męskiej,

istniejący lat 21 w  mieście licząeem  
22.000 mieszkańcóvv, z powodu stosun­
ków familijnych, jest zaraz do sprze- 

_  dania. 3255 4 10
Erfższych informacyj udzieli p. Anto­

ni Milewski, Lwów, ul. św. Zofii 1. 3.

M. Figiel
poszukuje z a o k n e g o  u o m o c n l k a  firy - 
z y e r s K t e g o ,  Rynek 26. 3350 2 3

się cnce tanio ubrać według angielskiej pier­
wszorzędnej mody, zamawia ubiaaib u

G Ó R K I, k raw ca
U r a n ó w ,  F l o r y a i i s k a  2 1 .

Na prowincyę wysyłam próbai, modele, spo­
sób brania miaiy, oraz ceny ubrań. 3317 2 3

A d w , Dr Bergwerk
w  Droiiobyczu

poszukuje ru tynow anego koncypienta.
Posada natychmiast do objęcia. 3309 4 4

Z powodu zwijania interesu jest do sprzedania za przy­
stępną cenę

k u s a  k o n t r o ln a .
Zgłoszenia pod 101  przyjm uje ekspedycya pisma -Lie-

litz Eialaer Anzeiger* w  Bielsku 3386 2 2

P O W O Z Y
nowo i używane, wózki resoiowe i naj­
lepsze koła gumowe łanio do sprzeda­
nia w Cieszyńskim składzie powozów 
w Krakowie, uł. Niecała 4. 3378 s  6

W- rii’ ZOG korce
daję za wyrobienie mi posady w :akiejko'wiek 
in»iT+ucyi prywatnej autonomicznej lub rządo­
wej ’(twe".tuainb za kaucyą). i—_W . K . poste 
rest inte K r a n ó w ,  za okazaniem kwitu in ­

seratowego. oo48 2 o

Do spmkm okazyjnie, j
F a b ry k a  artykułów  dla dróg żelaznych, hut i zakładów  górniczych, 
położona nad g r a r i-cą  au stryacką, tuż przy kolei. B u d yn k i murowane, 
plac roz leg ły  opaikam ony, m aszyny potrzebne do w yrobu w  kom­
plecie na m iejscu. W iadomości bliższych udzieli W . M atyszkie- 

w iez, W arszaw a , nłica Zgoda 1. 7 . 3406

S z p i l M  a e  k a p e l n s z y
najmodniejsze, po naazwjczaj tanich cenach poleca 2*33 100

KraKó,v, D ługa 4 , n a p r z e c i w  I z b y  h a n d l o w e j .

w Nowym Sączu
poszukuje koncypienta
do objęcia zaiaz.

Posada 
3353 2 3

Jk fisk  lamacyi
chrześcijaum , znajdzie trw ałe umiesz­
czenie w aptece M aryana Krzyżanow ­
s k i e j  w  Tarnopolu. W iadomości udziel’ 
Dr Franzos, Tarnopol. 3356 2 6

Potrzeby zaraz
do praktyki biurowej w większym za­
kładzie przemysłowym w K r a k o w i e  
młodzieniec lub panienka z ładnem pi­
smem polskiem i. niemieekiem. Zajecie 
całudzienne wraz z ntrzy maniem. Płaca 
według omowy. Oferty pod „Fach poczto­
w y Nr 99“ Kraków, GŁ poczta. 3360 2 o

Pomocnik księgarski
z dctremi świadectwami znajdzie posa­
dę w księgam i G. Seyfartha (Seyfarth 
& Czajkowski we Lwowie). Może być 

przyjęty zaraz. 3273 3 3 
Zgłoszenia przesyłać pod adresem: 

G. S eyfarth , LWuw, ul. M ałeckiego 3.

& *

Zgubiono
paszport ros.yjsk' wj dany przez gabem atw a 
kijowskiego f ta i l i i  Kierekiesz, zamieszkałej 0- 
beeme przy ul. Wolskiej 19 w Krakowie. — 
Up rasza się znalazcy o zwrot według adresu. 

3379 3 3

Młodo Hablsta
(izr.) z_ająca sie dobrze na gospodarstwie, zdol­
na tak ie  do in‘eresu poszukuje jakiegokolwiek 
zajęcia w miejscu lub na p row inca Łaskawe 
zgłuszenia pod „Pracow na 30“ doG ł. Agencyi 
Diienników i Ogłoszeń, Kraków Sławkowska 2. 

3310 3 3

odzielrią lekcyi osobnych i  zaiorowych:

Praikcaz z wyższ. w ykształ. 

Anglik z w jzsz. wykształ.

Niemiec z wyższ. w ykształć

Wioch z wyższeir. w ykształć. 

Kraków, FIbryansKa 25, I p.
3389 2 10

lU S O T U ' f U T H O  inteligentny, w średnim 
wieku władający ję­

zykiem polskim i niemieckim, obeznane z pie 
lęgnow&niem chorych, poszukuje zajęcia przy 
tychże w miejsca Lab na wyjazd. J .  R. Topo­
lowa 28, mieszk V ?369 3 3

K iie rź a w a
200 mordów w dobrach biskupich z plenami 
i inwfciitaizam; do wzięcia zaraz. Adres: „Dzier­
żawa 200“, Niżankowice 3398 2 8

Nauczycielka
z ukuńczonem ^conseru atoryum po6znknje le­
kcyi fortepianu po 6 K miesięczni Wiadom.: 
„Nauczycitlka“ poste resL Kraków. 3395 2 2

U n e  ma ie iD ito : *
3 pokoje i kuchnia z meblami do wy­
najęcia. Wiadomość 0 Józefa Aleksan­
drowicza w Jordanowie 3381 2 3

cos.

1275 23 26

IAGA2YN kWEKCYi DAMSKIEJ
1M B Ś C  MODNYCH i ŻAŁOBNYCH

UfeCtiGiF HŁ006CK1ECO
w Krakowie, Rynek g ł . 4  [oDok kościoła N . P . M aryi)

Poleca w nnjw ększym  w yborze: K ostyum y yyełiiiane, płócienne, suknie 
jedivahne: batystowe, w ełniane, tiulowe i  koronkowe wredług uajnow- ; 
szych żuinali i o iygm aln ycn  modeli francuskich i angielskich. Gotowe , 
spódnice jedw abne, w ełn iane,' płócieiine, bluzki koronkowe, batystow e, 

zefirowe, boa, pończochy, k raw atk i, kołnierzyki i t. d.

j C 3  K.ONFEKCYA~~ — IBATERYAtY i FRZYBMY Ż A ŁO B N E"^}

C w.irautowane najlepsze rękaw iczki francuskie i duńskie.

p | g g j

Realność
ć.j sprzedania w K a‘». aryi, dom i dużym sadem, 

'6 1/, m. gruntu nadającego się do larcelow m ia 
na  domy i ogrody. Wiadomość: Pitzele, K ra­

ików, Lubicz 3. 3405 2 2

Poszukuję posady
Mim egzamii rachonk.w  iści państwowej, ku­
pieckiej, pojedyncze, i poIw ^nej. — Pisze na 
maszynie — Jarzębińska. Półwsie-Zwkrzyniec, 
Gmina 3322 2 2

N T

Absolwent
.m atnrj z odzn i'zenicm ) poszukuje ktrepetycyi 
lub innego zaięcia w mieście lub na prowincyi. 
Zgłoszenia: Kouierski, Rynek gł. 8, Tl p., ofic. 

3292 2 2

i t a t o  A :  j t e s s
wynajęcia u) Zyblikiewicza L. 18, II
piętlO. 3938 2 2

K t m e j p l e a *
adwokacki z 4-Ietiiią praBrjk.ą sądową posźa- 

kuje posady od 1 lipca.
W - IK  poste restante K r a k ó w ,  za oka­

laniem kwitu inseratowego. 8286 3 3

jest w Adininistracyi -N. Re­
form y« list z Ameryki. 3120120

. j n w p
do w yszukania tćiększej ilo: ci iułodrch 
robotnic i robotników, wzgięd^iić rodzin 
dla fabryki w Czecaach. —  Zgłoszenia 
pod znakiem  „P . K. iG 8 ? kL przyjmuje 
Rudolf Mosse w Pradze. 3365 3 3

JANECZEK & ZIE1BICK!, Kraków, Rynek 8pslscsia
najw iększy w ybór w yrobów  z e  skóry —  bronzu 

o  o  o  i d r z e w a  po cenach nizkich. o  c l  o
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Irejc-
p ro sz e k  d o  z ę b ó tf

w auto-puszce
1 Aatomtynine nr. Oi fj ic nil 
| prOiiku. — t*0*0łćt
Id e a ln y  p r e p a r a t  o  l e d w i e  

d a j ą c e ;  s i ę  p o m y ś l e ć  
d e l i k a t n o ś c i .  

Zawartoii jednej auto-paszkl 
60 porcyi. — Cena: K. l.2Qt

A P T E K A
we w scnodniej Galicyi w mieście pro- 
wincyonalnem do sprzedania lub wy­
dzierżawienia. Kiaudyusz F iedler, l w o w . 
B rajero w su a  i2 . 34is i 3

Za sw oją!
Bardzo miłą, inteligentnej rodziny dziew 

czyntę  oddam *a swoją. Liczy 1 ■/* roka. Wia­
domość pod „ W  J a d z i a u  poste restarne L a ­
s z k i  v l a  B o l e r ó w k a .  3-103

ptiiiu^uje 5i? poHujd
umeblowanego od 1 iipoa na 3 tygodnie 
w dzienucy VI w pobliża baslyonu V. 
Zgłoszenia tylko listowne przyjmuje Ad- 
ministracya „N. Reformy * pod 3419.

3419 i a

Około 40 ładnych i rentownych 3408 1 5

Kamienic w Krakowie
większych i mniejszych Jo sprzedania, jak  ró­
wnież różne sw oty pieniężne na dragą Hipo­
tekę na 6*/t do ulokowani? p„:eca Ł u k . 
L ł p i n c r ,  K r a k ó w ,  ul. „w. Głerrrady 10 
r*ri/wizya tylko */«% od ceny kupna domu.

haiidiowo-przemyslowa
z olbrzym im  lokalem  sklepow ym  w 
domu położonym w  R yn k u , bardzo 
rentowne, znane od 25 lat w K r a ­
kow ie, łatw e i przyjem ne do pro­
wadzenia, jest z przyczyn p ryw a­
tnych pod dogodnemi wai linkam i do 
odstąpienia. —  G otów ki potrzeba 

10.000 ztr.
W iadomość w  bi irze D ra  Gluziń- 

skiego, ul. Szew ska 19 . 3417 1 3

09 sprzedaniu
pies rasy „Bernardyn"
w wieku ł -,4 roka, 90 cm wysoki, a 
l 1/, m długi, biały w ceglaste plamy.

W iadomość u D yrektora  K asy Oszczę­
dności w W adow icach. 3420 1 3

T£ATk ROZMAITOŚCI
w Parku Krakowskim 
P R O G R A M

od 16 do 30 c?erwca, Zmiana Obrazów i komedyjki co sobotę 
Niebywały program nowości I

„W kancelaryi teatru1', farsa w ] akcie ze śpie 
wami Askota. 

u itim o  Lucca, fenomen wokalny. Trupa Greb 
nieff, niezrównani tancerze „Turbillon". Rolf 
łafaeiy, gałganiarz malarzem i karykaturzystą, 
dimi Hermani, subretka francuska. Le3 L an 

droa, szczyt siły kobiecej. Fs3uner & Fiscner, 
kemiozne typy górskie. Morie & Scome- ame- 
ryk. ekscentrycy. Bioskcp ameryk., nowo oryg.

— zdjęcia. —
Kierownik art,: Ruu. Franziak, Kapelmistrz: 

St. Czyżowski.
Początek  o godz. 8 w ieczór. 

Bilety bez nadwyżki są wcześniej do nabycia 
do g. 6 w cukierni W P Brzeziny, róg al Szew­

skiej i Rynka. 2U 3 50 0
W nażdą n iedzielą  i święto  K o n ce rt  o rk ies try
p. Czyżowskiego poi osobistym kierownictwem. 
Po prz., dst i-, ieniu codziennie w sali restaura­
cyjnej KONCERT tejże orkiestry do irodziny 

1-szej w nocy — Wstęp wolny.
RESTAERACYA REKOAIOWANA.

302 50 0

m u  n e i m  s h

K r a k ó w ,  G r o d z k a  l i i ,  T e ł .  4 8 ,
poleca

s e z c j  a r  t h t :
/ ' ■“ *■=

nowości w materyałach i gotowej konfekcyi damskiej. 
Mśfiiawlczkj SraucusLlo i Mglelŝ le i kapoluiido „Paaas&a11

i  Przertrogn!!! ]  S r i l i h
pasty do zębów 

(Kało >onty, Odole i t. p.j zawierają mydfo, które 
rozkładając się na awasy tłuszczowo, mszczą 
emalię zębów, zam iast ją  konserwować

Jed yn ie

| „ M L "  Krem i  zęnńw |

prot. Dra N. C y b u lsk ie g o  z fa b r y k i  T len ,  
n ie  z a w ie r a  m ydła

nie niszczy więc zębów, a czyści je  doskonale, 
nadaje im białość wzmacnia dziąsła, orzeźwia 
jam ę ustną i czyni oddech przyjemnym Kto 
szanuje .we zęby, używać będzie Kremu ,,TL£- 
N0l“ , Cena za tubkę 60 groszy.

I ,J IE II0 L “  D i i i  h  ust

sloai Mtpinft. p a  1 tanwioą
poleca 516 126 0

najlepsze instrumentu 
firm Krajowych.

Wyłączne zastępstwo fabryk Bó- 
sendorfera, Ehrbara, Wircha, Ro- 
tykiewicza. Zarazem najprak tycz­
niejsze krzesta do fortepianów .

A n w o k a t Kahane
w dąbrowie

poszukuje koncypienta. Posada do 
objęcia ó4L 1  Upca lub 1 sierpnia. Zgło­
szenia, Kraków. Starowiślna 67. 3423 1 4

tudzież 3 1 0 2 1  3

l a c z e i l  d o  p r a k t y k i

l ukończoną I I  kl. gmin. znaj­
dą u m ieszczen i w handlu tow. 

mieszanych pod firm ą

J .  M i c h n i k  w  B o c h n i.
L 3640. 3383

M k  Ijflatyi Mierzawy.
Dnia 15 lipca 1908 r. o godzinie 

9 przed południem odbędzie się ustna 
i ofertowa Jieytaeya na dzierżawę dóbr 
miejskich Pławy, obszaru 211 morgów 
z budynkami, bez inwentarza, położo­
nych o 5 kilumetrów od stacyi kolejo­
wej w Oświęcimie na lat 6 od 1 pa- 
żdzierniKa 1908.

Urząd gminy m iasta  Oswięcima, 
dnia 16 czerwca 1908.

Komisarz rządowy 
IZ u i o l  Ś m i e s z e k .

Prof. Dra N Cybulskiego

desynfekuje i odświeża jam ę ustną i gardziel 
oraz zapobiega bólom zębów, niszcząc zarodniki 
fermentacyjne jakie zwykło rozmnażają się w 
jamie ustnoj z pozostałości pokarmów Cena 
1 K 60 gr. i 1 K za flakon.

| „TLHlll" Piosiń Ja zęiuiw j

Prof Dra N. Cybulskiego

dzięki subtelnej miałkości składników czyści 
zęby, nie ścierając z nich emalii jednocześnie 
de"yńfekaje jamę ustną. Cena za pudełko 70 gr

Przetwory „TLEłNOL* prof. Dra N. Cybulskie­
go są prawdziwe 
tylko z firmą

I Fabryki „TŁEH“ |

M u lle r  & łC teran tz T o ^ '.
Wiedeń, Mariahilf I Praga-Biiona..

Ogrodzenia zwierzyńców.
Drut kolczasty. — Materace druciane.. 
Łóżka żelazne. — Kosztorysy za darmo.

Z a s l c p s t u o  d l a  G a l l r y l  D . K L R Z M A W , A r a k ó w ,  u l .  M o s t o w a  1 2 . 17t>6 5 8

Pół wieku blisko prowadząc .moja 
H E R B A T Ę  z  R ą c z k ą ,  znalazłem uznanie 

P  T. Publiczności, dowodem coraz 
to większe jej zapotrzebowanie. 
Starałem się nabywając i spro­
wadzając

H E R B A T Y  pod w aruntam i możliwie korzy­
stnymi, zadaw alriać się małym 
zyskiem.
Jednak od kilku miesięcy 

H E R B A T Y  znacznie podrożały, wobec czego 
niektóre tańszo gatunki w cenie 
podnieść mnsiateir, a pragnąc 
utrzymać nadal dobrą opinię moich 

H E R B A T  z  R ą c z k ą  i nie zasiępUjąo 
ich gatunkam i wątpliwej jakości, 
polecam zmiany te uwzglądnh uiu 
P. T  Publiczności.

H E R B A T Y  z  R ą c z k ą  są wszędzie do na­
bycia.

JULIUSZ GSOSSE
w KraMe, Rynek, Pałac Spiski.

Przestrzegam przed naśladownictwem i podra­
bianiem mojej m aiki ochronnej. 1068 20 0

XI

v»

334 4 1 O

Do nabycia wszędzie.

Cenniki 1 prospekty Iranco i gratis.

Sk ryp ta
kompietne do egzaminu prawno - historycznego 
do nabycia. Wiadomość n port/era  domu aka­
demickiego, Jabłonowskich 8. 3410 4 2

Asystent formaty!
poszukuje zastępstwa. 
Biecz, apteka.

Zgłoszenia: 
3425 i  3

rktUfliin rower damski, for- 
LIIUM |U, tepian krótki, dwa 

obrazy: Rozbiór Polski i Połączenie Li­
twy z Polską, jedwabiem robione, szafy, 
łóżka, stół rozkładany, komoda, kredens 
mały, biurko, mikroskop, maszyny kra­
w ieck ie, maszyna łódkowa, leksykon 19 
t. za 20 k  i różne naczynia tanio do 
sprzedania. Bracka 5, stróż wskaże

3428

Fasony póftryie
nowe (najnowszego fasonu) i używane 
tanio do labycia u lakiernika powozów 
Stefana Mądrego, Kraków, ulica Fran­
ciszkańska -4. s i l i  1 6

1  m
deserow y i k u racyjn y 5 kg
K 8‘50 (w większej ilości taniej) z wła­

snej pasieki, poleca 
ADAM KAISAR, nauczyciel kierujący i 

pasiecznik w Lipniku przy Białej. 
Dobroć mego miodu stwierdzają liczne 
zamówienia wysokich Dn orów Arcj 
.książęcych, jakoteż Sanatoryum i Spółki 
handlowej w Zakopanem itp. Ponieważ 
w okolicy Białej hreczki nie uprawiają, 
przeto mój miód nie ma ostrego smaku 
miodu ze wschodniej Galicyi pochodzą­
cego. 3396 i  5

Do ttólic szkolnych
lak>er czarny matowy, wyrobu Fr. U aas’a 
w Ostrawie Mor. i 'nnych fabryk oraz 
najw iększy sk ład  Gąhek i Kredy. —

Polecamy* także

O L i S J  (Stauboel)
który zapobiega unoszeniu się kurzu. 
Cena 4 K za 5 kg. brutto opłauiie, oraz 

lo  tego samego celu

H Y E K l O Ł m
mający nadto tę własność, iż me plami 
ubrań i wodą rozpuścić go można. Do 

nabycia u 3024 i  i

R e i r o a  i  S k i
Kraków, flynek, Linia A-3

M e
wysyła w 5 kg. koszykach jak naj­
staranniej opakowane po 2 zlr. omamie 
A. Hoffmann, Nyiregyhacza, Węgry.

Wielkie -  -  
hiszpańskie

K R A K Ó W , G O Ł Ę B IA  5 .

ł5itc“ył?tati0r25lei0 H e le n y  U a p l i ń s k i e j
obejmuje: 1) 4 klasową szkołę przygotowawczą, 2745 l l  19 

2) 6 klasowe Liceum z prawem publiczności 
£  i z prawem wstępu na Uuiwersytet (rozp. M. W , i O. L. 13699;. -
*  Zapisy rozpoczynają się dn. 2 czerwca. —  Fgzamiua wstępne odbywać 
^ się uędą w dniach 26 i 27 czerwca, a po w akacjach dn. 7 i 9 września.

P O S A  T >  3S J B t l
. i ę b o  w e  d e s z c z u ł k o w e ,  poleca

O D D ZIA Ł D R Z E W N Y  firmy U W G R e .*  Kraków (B asztow a 27).

Willa Szubertów
w  S z c z a w n i c y .

30 kroków za dworcem gościnnym, w najlo- 
pizem położouia, ze ślicznym widokiem na gó­
ry, są do wynajęcia p o k o je  s ło n e r z n e .  
Hece kaflowe, urządzone i zaopatrzone we 
wszelkie wymagane wygody i ulepszenia no­
woczesne i zdrowotne. — Ceny umiark twane. 

3239 3 3

Kto chce czytać powieści kiynimalne! ■ - - 
Niechaj czyta D OBRE powieści K r y m k i !

Poiecamy: ■

G aston Lerouif Tajemnica żółtego pokoju, c e n a  k  a - .
Jest to pierwsza część przygód Ja Rouletabilia, najsrynniejsze”!) -eportera Paryża.

M aurycy Leblanc Arsen Łupin Gentleman-Włamywacz.
Cena K 2 50.

Conan Duyie: rańczące Figurki, c en a  k  3 - .
Wybór naj'lepozych przygód Sńerlocka Holmesa.

Do nabycia we wszystkich księgarniach.

Nakładem księgarni kolejowej H Alteoberga we Lwowie.

3401 1 3

praH tyH ant h m i l m y
z ukończeniem 4— 6 kla_ anioły han­
dlowej i znajomością poi. i h\mi. Jeży­
ków potrzebny do biura oiejfć.r. Ź ę'a -  
szenia tylko listowne po-I E  21**
w 2 jtjzykach przyjmują ńduinist**4ya  
„N Refcrmy“. Oferty nieuwzględwiff-ce 
pozostaną bez odpowiedzi.' as»» t a

PENSYONAT
im. SOBIESKIEGO
dla uczniów szkół średnich z lepszych 
domów w Krakowie, ni. Stachow siiego  
1. 12, II piętro, przyjmie iw-xr». k ilka 
uczniów. (Zobacz ogłoszenie t  numerze 

Z SOboty). 3258 4 30

Szkoła wydziałowa iedsKa — z prawem publiczności

im. sw. Tomasza
w K r a k o w ie  (ul. S zpita lna 10; o tw iera z dniem 1 w rześnia 1?Ó08 —  klasę

piątą wydziałową.
(Przyjmuje się również panienki do pensyonatu). 3421 i  2

Śląsk anstr., w górach Beskidach. AYi g o lire  
urządzony pensyonat w willi 'lie-
szkanie wraz z utrzymaniem światłem i po­
ścielą od 5 kor. dziennie Wiadomość: Zarząd 
„Mai*, przez Ustroń, w Wiśle. 3102 10 15

P O W O Z Y
nowe i używane

W Ó Z K I  R E S O R O W E .
najnowszego fasonu o jednem lub dwóch 

siedzeniach —  poleca

H 1IIW I1  P )W i V
JANA

nagrodzona na wystawach srebi nenii 
medalami

urGrzegórzecha 1. 31 w M W m ,
naprzeciw kliniki

Przyjmuje do odnawiania i gruntowne­
go reparowania powozy, wózki, po ce­
nach umiarkowanych. Cenniki na żąda­
nie darmo i opłatme. 3218 4 10

B A Z A R  K R A J O W Y  w K R A ’ M W
Rynek Rłóuny I. ZO, roi ul. Brackie]

uolsca wyroby krajow e po cenach  fabrycznych w wielkim wyborze.

Płótna na bieliznę i pościel, sto- 
łowiznę, ręczniki, chustk. do nosa, 
drelichy i ścierki, a wszczególności 
ogólnie za najlepsze uznane płó­
tno wilamowiekie. - 2-814 o-

ho w yn ajęcia  on 1 lipce:
1) Mieszkanie składające się z 3 po­

koi, kuehoi, przedp., łazienki i t. d. na 
T WęTT/e z wszelkiemi wygodami i elektr. 
oświecaniem.

2) Mieszkanie o 2 pokojach, kuchni, 
przedp., z wszelkiemi wygodami i elektr. 
oświei leniem.

W położeniu najzdrowszem i z śli­
cznym widokiem. 3375 3 3

Wiadomość na miejscu ul. Krowoder­
ska, lóg  Kilińskiego (W ałowe i), między 
11— 12 lub 5— 6.

P i l
pod iirmą

F. L l i m
R w e f t  -  u i. św . A nny  Z.

poleca rękawiczki skórkowe i niciano.

Torby I Kufry

Strefa leśna, jedyne polskie kąpiele na otwartem wschodniem wybrzeżu morza Bałtyckiego. — 
Sezon od 15 czerwca do 1 względnie 15 września a. st. — Frekwencya 4.U00 osób. — Naj­
silniejszy prąd fali, temperatu.™ morza dochodzi do 24° R. — Wybrzeże piaszczyste z wyiu 
n i ę t y m  w mLrze półwiorstowej długości pomostem. — Ciopie morskie kąpiele w nowych 
łaz: enkaeh. — W Korhausie hotel od 73- -3 50 za dobę, pierwszorzędna reslanracya pod kon­
trolą lekarza, czytelnia, bilardy, biuro zarządu, w nim wykaz nieszKań. — W  willach Zakła­
dowych pokoje ó l 30—150 osób za sezon z utrzymaniem całodziennem 1'70 lub obiadami 85 
kop. i s imov arami — i ukiernia nad brzegiem morza, peiisyonaty, wille, orkiestra, stały 

teatr, odczyty, wycieczki łodziami i powozami.

Odjazd przez Prasy do Kłajpedy (Memia) z Cesarstwa i Królestwa do Prekuiny lub 
Libawy, skąd samochodami i powozami. — Objaśnienia, wynajem mieszkań zakładowych, ory- 
watnycli, W spólna 33—5 do 10 czerwca, potem na miejscu i listownie. Informatory Biuro 
dz.ennil-ów Sokołowskiego Lwów. 3051 7 8

.. . - . r , ...... ■   . ...

Został otwarty 3157 7 10

M agazyn Now ości
H i n i j d f l n g l a n i "
w K r a k o w ie , p la c  D o m in ik a ń s k i 2 .

m XV N*.................. (I «... » Urt B,

parasole, paski, bandaże, pończochy gu­
mowe, szelki, poduszki skórkowe

rfkóry łosiowe do łóżek itp. 3303 2

M u s i s z
M i l l e t  lub imeligentny i ! n

który bardzo dokładnie pozna* nitowanie n® 
zimno, śruby mutrowe i tłocznie m itrow e 
większych fabrykach śrub i odbył w 5
tvcn przedmiotów gruntowną praktykę- potrsu- 
bny ir s ł do słynnej o d d a . na t»*>r 7 sr, . 
na prowiacyi- VT zgłoszeniach n a j^ y  Pjdać 
jrzebie') życia tudzież wysokość -ądane płacy 
i przedłożyć odpisy świadectw z dotycaczaso- 
wej czynności, a kto c h o d z i *  do szL (y facho­
we1, na kursa fachowe » do szkoły średniej, 
to także i odpisy tych św.»decs\i należy prze­
słać. Byłoby pożądane . dołączenie także foto­
grafii, którą ai« zyrćoi w . każdym w y p a d k n .  
Miejsce byłoby stałe i z widokami avans°- 

Z toszenia pod „6. 7032“ p r z y j m u j e  Haa- 
a«nsteiu & Fogler, Wiedeń. I. 8' ob d 0

Z D rukarni L iterack iej w  K ia k o w ie , nl. Jagiellońska 1 0 .


